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Niemieckie kłótnie.
Przysłowiowa kłótliwość stronnictw nie- 

mieokioh rozwinęła się jak w całej pełni, oho- 
oiaż główne wybory do parlamentu odbędę się 
dopiero za ośm tygodni. A le tym razem kłó­
tnia nie jest szozera. Dotyohozasowej większo­
ści konserwatywno oentrowej chodzi o to, aby 
nie traktaty handlowe stały się powszeohnem 
hasłem wytorozem, lecz ookolwiekbądź innego. 
Parlament, który we wtorek zebrał się na swą 
ostatnią, krótką sesyę, aby uchwalić nowy re­
gulamin wyborozy, oraz parę innyoh ustaw 
podrzędnego znaczenia, postanowił tedy w y­
ciągnąć na zwierzenia ministrów, iżby z ich 
oświadozeń ukuć jakieś hasło wyboroze. Leoz 
rząd zasznurował sobie usta : nie przyjął w e­
zwania ozłonków centrum de wyjaśnienia, jak 
stoi sprawa powrotu do oesarstwa 0 0 . Jezui­
tów, nie zeohoiał wziąć udziałn w proponowa­
nej przez junkrów rozprawie o konieoznośoi tę­
pienia niewiary i nawet lekko zbył atak W el­
fów  na oałośó królestwa pruskiego. W  tej osta- 
Iniej sprawie prezydent izby hr, Ballestrem 
wziął na siebie rolę oałego gabinetu. Był to mo­
ment oiekzwy, więc trzeba mu poświęcić osobną 
wzmiankę. Rozprawiano nad rządowym proje­
ktem takiego głosowania, aby nikt nie mógł 
wywierać moralnego nacisku na wyborców. Ten 
.k lozetow y" — jak go junkrowie szydersko na­
zwali — projekt na tom polega, ie  każdy wy­
borca będzie z papierem i kopertą wohodził do 
osobnego pokoiku, tam na papierze napisze na­
zwisko swego kandydata, następnie papier wło­
ży do koperty, zaklei ją, a potem, wróoiwszy 
do sali, w której zasiada komisya wyboroza, 
sam wrzuoi kopertę do urny. Taki sposób g ło ­
sowania wymierzony jest przeciw junkrom, wła­
ścicielom folwarków, bo oni tylko wywierali 
przymus na swych oficjalistach i robetnikaoh, 
Junkrowie zatem bardzo byli radzi, że W elf 
Soheele postawił nagły wniosek, aby Prusy u- 
stąpiły z Westfalii i żeby w ten sposób było 
przywrócone królestwo hanowerskie, zabrane 
prz«z Hohenzollernów pc rokn-1866jm r Gdyby 
nad tym wnioskiem rozwinęła się rozprawa, 
mógłby spaść z porządku dziennego projekt 
„klozetowy*, albo w ostateoznośoi zebrałby się 
materyał zdatny na jakieś namiętne hasło w y­
borcze. P. Soheele, mówiąc o gospodaroe i ety- 
oe pruskiej, nie pożałował barw jaskrawych, 
leoz kiedy zawołał, że niewola Hannoweru jest 
plamą na honorze zjednoczony oh Niemieo, p. 
Ballestrem przerwał mu ostro i potem już da­
wał mu woiąż upomnienia, grożąo odebraniem 
głosu. Skończyło się na tern, że zniecierpliwio­
ny p. Soheele zamilkł, oo postępowcy i sooya- 
liiot powitali oklaskami, a „podpory tronu*, 
junkrowie, poozęli s kwaśną miną opuszczać 
salę. W tedy lewica, w której większość stano­
wią sooyaliśoi, przechyliła szalę na etronę rzą­
dowego projektu o nowym sposobie głosowa­
nia. Pierwszy raz się zdarzyło, że ta — podług 
wyrażenia oesarza Wilhelma —  „hołota bez oj­
czyzny* poparła wniosek rządowy. Ale bo też 
i to pierwszy raz się zdarzyło, ie  rząd obm y­
ślił projekt, korzystny głównie dla soeyalistów.

Rząd dlatego okazał im taką uprzejmość, 
że w nowym parlamonoie ohoe mieć więoej so- 
cyalisfców i postępowców, a mniej junkrów z 
ioh syamskimi braćmi agraryuszami. Tę uprzej­
mość posuwa tak daleko, iż ze swej strony 
woale nie zwaloza kandydatur sooyalistyoznyoh, 
których jest aż 158 Chętnie się naraża na 
gniew junkrów i centrum, a nśmieoha się do 
liberałów, postępowców i obozu p. Bebla.

Dziwne to zjawisko tłómaczy się nader 
prosto. Parlament, końoząoy swą kadencyę, 
uchwalił na poprzedniej sesyi tak wysoką ta­
ryfę celną, że przy niej Niemoy nie potrafią 
z żadnem państwem odnowić traktatu handlo 
wego, a to jest sprawa niezmiernie ważna, śoi- 
śle związana z polityką międzynarodową. Rząd 
musi mieć traktaty handlowe przynajmniej 
z głównemi państwami, musi zatem mieć taką

parlamentarną większość, która przyjmie te 
traktaty, ułożone nie podług maksymalnej, ale 
podług minimalnej taryfy oelnej. A  więo ta 
większość powinna się składać nie z junkrów 
i oentrum, leoz z liberałów, postępowoów i so • 
oyalistów, słowem z wrogów oeł zanadto wy- 
sokioh. Granica między maksymalnemi a mini- 
malnemi jest już ustalona przez parlament 
końoząoy swój żywot, więo rząd, który ohoe 
minimalnych dla niektóryoh państw, na nic 
się nie naraża, zawierająo milczącą spółkę 
z postępowcami i sooyalistami. A  gdy oni speł­
nią swą powinność, rząd zapewne rozwiąże 
parlament i przy wyborach do nowego znowu 
poprze junkrów i oentrum.

- Tak się ta gra przedstawia. „Podpory 
tronu11 doskonale roznmieją, że zostały przez 
rząd wyrzuoone za nawias, ale nie ohoą daó 
za wygranę. W yoiągają tedy dłonie do oen­
trum, proponując mu na wspólne hasło wybor­
oze walkę z wszelką zgoła niewiarą, z libera­
lizmem w rzeczach religii, z zakazami propa­
gandy katoliokiej, z resztkami ustaw majo- 
w joh , z dekadencką sprośnośoią w literaturze 
i rysuukaoh, słowem z długim szeregiem tak 
zwanych „liberalnych zdobyczy*. Takiem ha­
słem niezawodnie można porwać za sobą ogro­
mną większość narodu, przytłumić hasło „tra­
ktaty handlowe!* i zdobyć tyle mandatów, że­
by los owych traktatów przecież zależał od 
junkrów i oentrum. Na meszozęśoie jednak 
centrum jest w opałaoh z powodu oderwania 
się od niego Polaków w Nadrenii i na Hzląsku; 
musi bronić wielu swyoh mandatów, a więo 
nie może myśleć o zdobywaniu nowych. Dotąd 
zatem jeszcze się nie zdecydowało na sojusz 
z junkrami i na proponowane przez nich ha­
sło. W  tem wszystkiem jest jeszoze jeden cie­
kawy szczegół, który warto zanotować. Nasi 
radykaliśoi wypowiedzieli sojusz katolikom nie­
mieckim i postanowili głosować w Nadrenii i 
na Szląsku wyłąoznie na swoich kandydatów, 
wiedząc z góry, że ioh nie przeprowadzą, ale 
ohoąo się „policzyć*. Czy jednak uwzględnili 
to, że postępują po myśli rządu, któremu prze- 
oież bynajmniej nie choieli oddać usługi?... 
Panie majster, polityka, to nie klajster!

Zgoda szwedzko-norwezka.
Przyszła do skutku rzeoz bardzo pożąda­

na: po waloe, trwająoej lat kilkanaśoie, po
wyszafowaniu ogromu wzajemnej niechęci, po 
postawieniu sprawy jnż na ostrzu miecza, bo 
S zw ecja  ^aozęła się szykować do upokorzenia 
Norwegii siłą zbrojną, a Norwegia już przy­
stąpiła do obronnych przygotowań, — prawie 
nagle, oałkowioie się pogodziły te dwa skan 
dyuawskie państwa i narody, jakby stworzone 
do wieoznej zgody. Wiadomo, że Norwegia, pod 
wpływem radykałów, ohoiała uczynić swą unię 
ze Szweoyą tylko osobistą, aby wkrótce po­
tem pozbyć się i tego łąoznika, a ogłosić się 
republiką. Dla szwedzkiej dynastyi była to 
przykrość, a dla samej Szwecyi —  niebezpie­
czeństwo polifcyozne, bo zdarzyóby się mogło, 
ie  Norwegia sprzymierzy się z jakimś szwedz­
kim wrogiem. Dlatego Szweoya nie zgadzała 
się na norweskie postanowienie mieć swoioh 
własnych konsulów i przedstawicieli dyploma­
tycznych przy oboyoh dworach. K ról wyczer­
pał był wszystkie środki konstytuoyjne, które- 
mi m ógł walozyó z odpowiedniemi uohwałami 
norwezkiego sejmu, i następnie musiałby «an- 
koyonowaó te uchwały. A by tego nie uozy- 
nió, zdał rządy na syna, a sam wyjechał z za­
miarem pozostania na zawsze za granioą, ów 
zaś syn podobno nie wzdrygał się przed wo­
jennym marsrem na niesforną Norwegię. Wtem 
parę tygodni temu król powrócił i objął rzą­
dy. Sprawiło to wszędzie dość wielkie zdzi­
wienie, bo zgoła nie wiedziano, jak wytłóma- 
ozyć tę zmianę w jego postępowaniu. Okazało 
się jednak, że nie on, leoz Norwegia zmieniła 
zam ysły; —  okazało się mianowicie, że wielu 
rozważnych Norwegów prosiło go, aby powró- 
oił, bo naród już się zastanowił nad skutkami 
radykalnej polityki i radby zawrócić. Jakoż 
wkrótce po powrocie króla na nowo zaczęły 
się układy i w końcu stanęło na tem, że 
Norwegia będzie miała własnych konsulów 
handlow ych, a dyplomatów wspólnych ze 
Szweoyą, jak było dotąd, wszelako z tą różni­
cą, iż jeden minister norwezki będzie zawsze 
„towarzyszem* ministra spraw zagranioznyoh,

jeżeli ów minister będzie Szwedem, jeżeli zaś 
będzie Norwegiem, to za towarzysza dostanie 
Szweda. Również we wszystkich poselstwach 
szwedzko-norwezkioh będą obowiązkowo się 
znajdowali przedstawiciele obu tyoh państw, a 
na ehorągwiaoh poselskioh i wojennyoh będzie 
jakiś zn a k , wskakujący, że te chorągwie 
są obu państw razem. Chorągwie handlo­
we i wszelkie inne niewojenne jnż zda- 
wna były osobne w S zw ecy i, a osobne w 
Norwegii.

Ten układ mają jeszoze zatwierdzić oba 
sejmy — i one niezawodnie to zrob ią , chodzi 
jednak o to , aby ce strony norwezkiej nie 
nważano takiego załatwienia sprawy za pierw­
szy etap, po którym z czasem musi nastąpić 
drugi, trzeoi i t. d., aż do zupełnego zerwa­
nia unii.

Sprawy parlamentarne.
(Telegramy .Prueglądu').

Wiedeń 24 kwietnia. Na wozorajszem po­
siedzeniu komisyi u g o d o w e j ,  w dyskusyi 
nad artykułem pierwszym Związku oelno- 
handlowego, zabrał głos minister skarbu p. 
B o e h m - B a w e r k  ś przemawiał przeoiw wnio­
skowi p. Ploja, aby węgierskie pauszale celne 
obniżyć z 1,600.000 na 1,300.000 kor. Mówoa 
wskazuje na to, że rządowi austryaokiemu przy 
obradach z Węgrami chodziło o nowe uregu­
lowanie pauszalów oelnyoh, oo oznacza dla 
Austryi poprawę bilansu rooznego o 300.000 
koron. N*3tępni* zwrócił się p- Boehm-Bawerk 
przeoiw wątpliwościom, wyrażonym przez p. 
Kaisara, iż wliozanie doohodów z oeł do 
wspólnyoh dochodów monarohii jest nieuspra­
wiedliwione i przynosi szkodę Austryi, i wniósł, 
aby głosowanie nad dotyoząoym ostatnim roz­
działem artyknłu I-go, odroczono aż do ukoń­
czenia obrad nad całą ustawą o związku oelno- 
handlowym.

Następnie zabrał głos p. K a f t a n  i znów 
domagał się, aby w projekoie ustawy słowo 
„Staatsgebiet* fobszar państwowy), zastąpiono 
słowem „L&ndergebiet“ (obszar krajów). Dalej 
podniósł, że przemysł austryaoki przy dosta­
wach państwowych jest o wiele gorzej trakto­
wany, niż przemysł zagraniczny i postawił na- 
stępująoy wniosek : W zywa się rząd, by grun­
townie zbadał specyalne ustawy i rozporządze­
nia, mające na celn popieranie rolni ot wa i han­
dlu, istniejąoe od oznsu pierwszej ugody z Wę­
grami i ażeby ewentualnie na ozaer przedłożył 
parlamentowi do kobitytuoyjuego traktowania 
odpowiedni projekt ustawy,

P. S z a 1 k polemizował z wywodami p, 
Lechera w sprawie unii oelnej z Niemcami i 
przemawiał za rozdziałem Austryi od W ęgier. 
— P. S o h o e p f e r  domagał się większej o- 
ohrony rolnictwa i oświadczył, że dalsze trwa­
nie wspólnośoi oelnej jest połąozone z korzy- 
śoią dla obu połów monarohii. — Pos. A l ­
in a n n  oświadczył, iż artykuł I jest nie do 
przyjęcia.

P. M e n g e r wskazał na konkurenoyę 
przemysłu węgierskiego i wyraził obawę, że 
z podwyższenia oeł rolniozyoh wyoiągną ko­
rzyść tylko wielcy przedsiębiorcy węgiersoy, a 
nasz przemysł poniesie znaczne straty. P. P l o y  
ponowił swój wniosek o obniżenie węgierskioh 
panszalów oelnyoh.

P. E l l s n b o g e n  oświadcza, iż traktat 
handlowy a Węgrami byłby  bardziej korzystny 
dla naszych stosunków. Zaznacza, że rozwój 
przemysłu węgierskiego jest przeoeniany, brak 
mu pieniędzy, w każdym jednak razie ugoda 
z bankiem austro węgierskim przyjdzie mu z 
poniosą, —  P. P e r g z l t  oświadozył, iż mów­
oa poprzedni zbyt lekoeważy konkurenoyę prze­
mysłu węgierskiego Po załatwieniu sprawy ta­
ryfy oelnej i nowyoh traktatów handlowyoh 
będzie można dopiero ooenió eałą wartość 
związkn oelno-handlowego.

Referent p. S o h w e g e l  zaenaoza, iż z 
żadnej strony nie podniesiono poważnych za­
rzutów przeoiw dalszemu istnieniu wspólnośoi 
oelnej. Oświadcza się przeoiw wnioskowi p. 
Udrzala, aby komisya odrauoiła przedłożenie i 
oświadczyła się za rozdziałem ekonomicznym 
od W ęgier, oraz przeoiw wnioskowi Kaftana.

W  głosowaniu wniosek p. Udrzala odrzu7 
ocno 21 głosami przeciw 7, odrzucono także 
wnioski p. Kaftana, a przyjęto pierwsze ustępy 
artykułu pierwszego według brzmienia rządo­

wego. Głosowanie nad ostatnim uetępem arty­
kułu pierwszego odroczono.

Kaftan oświadozył, iż wnioski swe zgła­
sza jako wota mniejszośoi. Na tem obrady za­
kończono. Następne posiedzenie komisyi we 
wtorek.

Komisya k o l e j o w a  wozoraj obradowała 
nad przedłożeniem rządowem w sprawie budo­
wy kilku koli lokaluyoh, między temi kolei 
Łwów-Podhajoe i Tarnopol-Zbaraż. P. Mastalka 
podniósł, że znać różnicę w popieraniu kolei 
lokalnych w różnyoh krajaoh i postawił rezo- 
lucyę, ażeby przy umowach z przedsięołomami 
oznaozano minimum płacy robotników. Mini­
ster kolei W  i 11 e k zaznaozył, że podniesione 
w dyskusyi różnice oo do wysokośoi udziałn 
państwa w kolejach lokalnych wypływają z 
naturalnyoh stosunków poszczególnych kolei, a 
zwłaszoza ze względu na zamożność interesen­
tów miejsoowyoh. Oo się tyozy terminu przed­
kładania projektów kolejowyoh Izbie, to za­
wisłym on jest od stadyum wypracowania tyoh 
projektów pod względem technicznym i finan­
sowym.

Po obszernej dyskusyi przyjęto przedło­
żenie rządowe wraz z zaproponowanemi rezo- 
lnoyami. Referentem dla Izby wybrano p. 
Sylyestra.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi oel­
nej toczyła się dysknsya nad pozyoyami, do- 
tyoząoemi Inn i konopi. P. K o l i s o h e r  zazna­
ozył, że z oła na len m ogłyby być osiągnięte 
pomyślne wyniki, gdyby taryfy kolejowe od­
powiednio zniżono. Obecnie produkt krajowy 
płaci dwa, a nawet trzy i cztery razy więoej, 
niż produkt rosyjski. Mówca stawia rezolnoyę, 
wzywająoą rząd do popierania uprawy lnu i 
wyrobów z niego, oraz zniżenia taryfy kolejo­
wej dla lnu i konopi. P. L i o h t  przyłącza się 
do wywodów p. Kolisohera. Minister handlu 
zaznaozył, że rząd jest przekonany o konie­
czności popierania uprawy lnu, która w mniej 
urodzajnych okolioaoh jest znaoznem źródłem 
doohodów. Minister przyrzeka, że zajmie się 
żyozeniami p. Kolisohera. Szef sskoyi R  6 s- 
s l e r  na podstawie konkretnych przykładów 
przedstawia, że import kainitn, w razie przy- 
jęoia wniosku Pesohki, byłby niemożliwy.

Szef sekoyi B e c k  podnosi, że przy usta­
nowieniu cła na konopie należy także uwzglę 
dnió oło na bawełnę. Także rada rolnioza 
oświadczyła, że oło na len jest pożądane tylko 
przy równoczesnym oclenia bawełny. Minister­
stwo rolniotwa jest gotowe użyć większej su­
my na poparcie unrawy lnu. Także kwestya 
zaprowadzenia bielizny lnianej w armii będzie 
bliżej zbadana.

Radzca ministeryalny B n s o h m a n  oświad­
cza, że ministerstwo kolejowe jest gotowe po­
pierać na yolu taryfowem oprawę lnu i w y­
wrzeć odpowiedni naoisk na koleje prywatne.

Następni mówoy przedstawiali smutne 
stosunki tkaczy i żądali, by nareszoie uwzglę­
dniono żyozenie Izby w sprawie zaprowadze­
nia na nowo w armii bielizny i mnndnrów 
lnianych, by w ten sposób pomódz przemysło­
wi, znajdującemu się w krytyoznem położeniu.

Po wywodach końcowych referenta H ol- 
s t e i n a  przyjęto pozyoye 203 —219 (wyroby 
lniane, konopne i jutowe). Uchwałę w sprawie 
surowego lnu i konopi odroozono na wniosek 
p. Heinrioha do obrad nad pozyoyą 220, tra­
ktującą o surowej wełnie.

Następnie przyjęto wymienioną wyżej 
rezolnoyę Kolisohera oraz rezolnoyę Kóniga, 
wzywająoą rząd, aby umożliwił wprowadzenie 
potrzebnego do nprawy lnu kainitu z zagrani­
cy i z kopalni Załuskiej przez obniżenie tary­
fy  kolejowej i uproszczenie kontroli skarbowej.

Sprawozdawca P o v  s z e referował na­
stępnie pozycje  „bydło rzeźne i pociągowe*. 
W skazał na to, że cła niemieokiego projektu, 
mimo, że Niemcom bardzo zależy na imporcie, 
są o wiele wyższe, aniżeli w naszym projekoie. 
W  interesie austryaokiej hodowli bydła, która 
spotyka się ae zbyt wielką konknrenoyą wę­
gierską, wnosi mówoa stosowne podwyższenie 
oła na bydło.

P. K o l i s o h e r  omawia sprawę trakta­
tów handlowyoh i powiada, że widoki w tej 
mierze są bardzo niepewne, dlatego też podję­
cie wypłat w getówoe w obecnej chwili by ło­
by wielkim błędem.

Kilku mówców przemawiało następnie za 
podwyższeniem oła na bydło. P. G a r a p i c h

wskazał na konieczność zniżenia fraohtćw ko­
lejowych webeo konknrenoyi węgierskiej na 
targach wiedeńskich. Szef sekoyi B e o k za­
znaczył, że eksport bydła austryaokiego jest 
aktywny na 100 mil. kor. Momenta handlowo- 
polityozne były  deoydująoe przy ustanowieniu 
oeł a podwyższenie ioh nie jest wskazane.

P. K  O n i g  zaznaoza, że nie należy je ­
dnostronnie zastępować interesów przemysłu, 
ale dbaó o wszystkie warstwy ludności. —  P. 
M o r s e  podnosi, że silniejszy eksport bydła 
do Niemieo w ostatnim czasie jest tylko wy­
pływem konjunktur przemijająoyoh. Uwzglę­
dnienie interesów rolniczych jest wobeo na­
szego bilansu handlowego konieoznem z ogól- 
no-ausfryaokiego stanowiska. Mówoa sądzi, że 
rząd ze względu na położenie handlowo-poli- 
tyozne zaniecha na razie podjęoia wypłat go­
tówką.

Na tem obrady przerwano do dziś godz. 
10-tej przed południem.

Spirytus jako opal i światło.
Rolnictwo w rozwoju swoim przy dzisiej- 

seyoh warunkaoh zbytu zmusza do szukania 
podniesienia doohodnośoi majątków przez mo­
żliwie szeroką uprawę roślin okopowyoh, które, 
przerabiane o ile możnośoi na miejscu pro­
dukcji, dają jako głów ny produkt towar w yż­
szej wartośoi, przyczem odpadki, pozosbająoe 
na miejscu w postaoi cennej karmy dla bydła, 
znakomioie przyozyniają się do rozwinięoia ho­
dowli inwentarza i przez to samo podnoszą 
produkcyiność majątków. Państwa Europy Za­
chodniej, a szozególnie Niemoy, dawno już po­
znały doniosłość tej sprawy z punktn widzenia 
rozwoju ekonomioznego państwa i przez znie­
sienie wszelkiego rodzaju podatku na spirytus, 
używany na cele przemysłowe i techniczne, 
utorowały mu szeroką drogę zbytu. Dla uni­
knięcia nadążyć do spirytusu tego dodają się 
różne substanoye, które mają uczynić go nie- 
możebuym do picia, a których nie można od 
niego oddzielić; spirytus taki nosi nazwę spi­
rytusu denaturowanego.

"W Niemozeoh rozpoozęto działalność w tym 
względzie przez wydanie prawa w r. 1879, g łó­
wnie jednak prawo z r. 1885 dało możność u- 
żywania spirytusu we wszystkich gałęziaoh 
przemysłu i przez to samo znakomioie w pły­
nęło na nadzwyozajny rozwój gorzelniotwa w 
Niemozeoh. Porćwnywnjąo cyfry produkoyi i 
konsumeyi z ostatr foh 14 lat, widzimy, że pro­
dukcja  pozostaje w ścisłym związku z rossze- 
rzająoem się ooraz więoej używaniem spirytu­
su na cele techniczne, gdy zaś konsumoya zw y­
kła stoi w miejsou i zwiększa się tylko o tyle, 
o ile zwiększa się ludność. W  r. 1887— 88 ogól­
na produkeya wynosiła 805.8 milionów, przy- 
ozem zwykła konsumoya wynosiła 168.4 milio­
nów, a techniozna tylko 38.8 milionów. W  ro­
ku zaś 1900—1901 produkoya wzmogła się do 
406 milionów litrów przy 241 milionów zw y­
kłej konsnmoyi i 112.1 milionów teohnioznej 
konsumeyi. (W  A ustro-W ęgrzeoh  konsumoya 
teohniozna wynosi 83.8 milionów litrów rooz- 
nie) Konsumoya zwyozajna tedy wyraża się 
w Niemozeoh w cyfrze 4.4 litra na głowę, gdy 
konsumoya teohniozna ■ 0.8 dosięgła dziś cy­
fry 2 litrów, ożyli potowy konaumoyi zwy- 
ozajnej.

Państwa zachodnie, głównie Niemoy i 
Franoya, znalazłszy tę drogę zbytn dla spiry­
tusu, wytężały wszystkie umysły dla raoyonal- 
nego zużytkowania i dzięki protekoyi rządów, 
ofiarnośoi przedstawicieli ioh i pomysłowości 
fabrykantów, dosięgnęły zamierzonego oelu.

Główne drogi zbytu spirytusu denaturo­
wanego są: a) różne przetwory teohniozne, tj. 
fabrykaoya kwasu octowego, lakierów, perfum 
itd.; b) ogrzewanie; o) oświetlenie; d) motory.

Pomijająo przetwory teohniozne, któryoh 
wytwórozość zależna jest od innyoh jeszoze 
względów, zatrzymamy się na trzech ostatnich. 
Spirytus w celach ogrzewania, pomimo napo- 
zór niewielkiego znaczenia, zużywa się w tych 
wszystkioh krajaoh w bardzo znaoznyoh ilo­
ściach. Proste urządzenia maszynek domowych, 
czystość w używaniu, większe bezpieczeństwo, 
niż przy benzynie i nafoie, otworzyły mu od­
raza drogę do najszerszego zastosowania. Sam 
związek centralny fabrykantów w Niemozeoh, 
nie lioząo innyoh składów, sprzedaje rocznie 
do 20.000 maszynek spirytusowych, próoz tegc

9)
Feljeton literacki.

(Dokończenie).
IV .

Przewidywania Bornego nie były  tylko 
frazesem, bo poohód Polaków przez Niemcy 
nie pozostał bez wpływu na rozwój swobód 
polityoznyoh i dążeń narodowośoiowyoh nie-
m ieck ioh .

„B yło to — piw e Gadon — zaranie duoha 
narodowości, w nowoiytnem jego znaozeniu. 
W  wiekach przeszłych narodowość była ponie­
kąd instynktem tylko ; za naszych orasów staje 
się ona uozuoiem wyrozumowanem, opartem na 
patryotyzmie i na całym szeregu potrzeb mo- 
ralnvoh "W Niemozeoh obudzą się duch ten 
w 1813 roku. W  Grecyi i w Polsce wybucha 
wielką łuną. Zatloną w tym ogniu pochodnię, 
po przez gruzy i zgliszoza wynieśli Polacy z 
pogorzeliska i szli z nią przez Europę, a Niem­
cy  se wzniesionemi do nieba ramionami, z o- 
krzykiem uwielbienia witali święty płomień, 
ten płomień, który miał ich wieść do jednośol
i potęgi. .

W idok tułacza, mająoego na sobie suknię 
zapyloną kurzawą bitew krwawych, rzucają­

cego kraj, rodzinę, majątek, porusza Niemców 
do głębi przeoiw uciskowi, i zaostrza ich nie­
nawiść dla samodzierźoy Rosyi, wzmaga ich 
opór przeoiwko przyfcłaozająoej opiece świętego 
przymierza, przeoiwko systemowi Metternioha 
i uchwałom sejmu frankfurckiego. Komitety 
polskie po miastach niemieokioh stają się isto­
tnie klubami liberalnymi i przyjaciel Polski 
znaozy u nioh to samo, co przyjaciel wolności. 
Bezpośrednio po przejśoiu Polaków, wszędzie, 
gdzie oddech ludnośoi nie był tłumiony siłą 
wojskową, rodzą się też nowe, ozęstsze mani­
festacje zb iorow e: uozty polityczne, sadzenie 
drzew wolności, kokardy narodowe, agitaoya 
na rzeoz wolności prasy, śmielsze głosy publi- 
oystyki, adresy i petyoye do rządu lub do izb 
reprezentacyjnych, zgromadzenia ludowe, jak 
słynna uroozystośó w Hambaoh, stowarzysze­
nia ku „odrodzeniu Niemieo" i tem podobne 
objawy, świadczące o wzmaganiu się prądu, u- 
nosząoego społeczeństwo niemieokie ku w yż­
szym przeznaczeniom.

Ale, jeśli poohód polski wywarł pewne 
v rażenie na Niemców, to też w odwrotnym 
kiernnkn i na samych Polaków nie pozostał 
bez wpływu.

Zapewne, gorąoe współozuoie Niemców

było prawdziwą pociechą i osłodą dla nieszczę­
śliwych. Go znaczyły te tysiąozne okrzyk i: 
„Niech żyje Polska!* rozlegająoe się wszędzie, 
gdzie tylko Polak stąpił? Czyż nie godziło się 
czerpać z nioh otuchy? Czyż nie podnosiły 
one wiary i ufności w lepszą przyszłość? Zda­
wało się wówczas niepodobieństwem przypu­
ścić, że opinia Europy da upsśó sprawi®, któ­
rej słuszność tak powszechnie głoszono, której 
rozprószonyoh żołnierzy noszono na iękaoh i 
dla której uroozyste składano obietnioe. Stało 
się inaczej — i tak, serdeczne objawy Niem­
ców, ten ostatni uśmieoh słoneczny na ohmur- 
nem niebie wygnańców, wzmagająo nadzieje, 
nigdy nie mająoe się ziśoió, rozszerzył im tyl­
ko koło ułud, i przyszłych zawodów.

Świeżym pogromem przygnębieni, z po­
sępną myślą i duszą zbolałą, ruszyli Polaoy 
w pielgrzymkę. W  tem, ku wielkiemu zdumie­
niu, wszędzie spotykają otwarte ramiona, uro­
czyste przyjęoia i świąteozue gody; wszędzie 
obsypują ioh emfatycznymi, najszczytniejszymi 
epitetami: zwą ich bohaterami i męczennikami 
świętej sprawy, wybrańcami ludzkości, zeełań- 
oami bogów, tarczą oywilizaoyi, obrońoami 
wolnośoi na ziemi, wmawiają, ie  na nioh po­
lega nadzieja przyszłośoi, że odtąd do nioh

należy wskazywać ludom drogę, być przewódz- 
oami w walce przeoiw uoiskowi itp. Wszystko 
to było tego rodzaju, że mogło sprawić istotne 
upojenie i zawrócić młode, niedoświadczone 
głowy, W śród okrzyków i uścisków, wśród 
wezbranego uczucia, nie dostrzegają, że w entu- 
zyaemie Niemoów, aoz szozerym i s«rdeoznym, 
mieśoi się przeoie i hołdowanie własnym, nie­
mieckim życzeniom, popędom i dążeniom ; nie 
dostrzegają, że rzeozywistośó zaczyna się usu­
wać z przed ioh oozu, unosząo ze sobą jasne 
pojmowanie właśoiwyoh oelów i zadań. Opu­
szczając ojczyste strony każdy wiedział jedno: 
że jest tylko żołnierzem Polski i że idzie cze­
kać na chwilę nowej walki z wrogiem ojczy ­
zn y ; nim doszedł do granic Franoyi, każdy 
usłyszał sto razy, że powołanie jego jeszcze 
jest inne — że dzielnemu lamieniu wygnańoa 
polskiego, jego poświęoeniu i męstwu, Europa 
powierza rozleglejsze posłannictwo. W  ten to 
sposób owaoye niemieckie niejednego z naszych 
wychodźców pasowały na błędnego rycerza 
spraw i wypraw mniej lub więoej nam obcych.

W  ruchu budzącym się tym i czasy w 
Niemozeoh, niektórzy publicyści lub inni przy- 
wódacy, prześoigali wszystkich jaskrawemi opi­
niami i zuchwałymi planami. Nie wystarczały

im dążenia liberalne i narodowe; oni sięgali 
znacznie dalej i rozmyślali nad tem, jak z gruntn 
przekształcić społeczność, przewróoió trony i 
wymieść wszystko, oo je  otaoza lub podtrzy­
muje. W  przeohodzie swym nasi tułaoze i o 
nioh zawadzili, tembardziej, że oni byli zawsze 
między pierwszymi, oo biegli ścisnąć dłoń 
braei Polaków i najgoręoej ioh witali, jako 
„ptaków zapowiadających burzę*. (Sturmvógel 
der Rerolution). Zetknęli się z nimi nie­
którzy nasi rodacy, Indzie od pióra i sło­
wa raozej, niż od szabli. Usłyszeli oni od 
niektóryoh z powiędzy nich, że w Niemozeoh 
wszystko gotowe do powstania, że tylko szu­
kają wodza Rojenia ioh nie były  bez ponęty, 
bo obejmowały i sprawę polską, lubo urządzo­
ną według teoryi demagogioznyoh, zabarwio­
nych kosmopolityzmem. Jakkolwiekbądi, ziar­
no niemieokie niezupełnie poszło na wiatr. 
Przywiezione do Franoyi, pędzone w wysokiej 
temperaturze cieplarni paryskiej, wydało ono 
owoo egzotyozny, który nie posłużył na zdro­
wie ani emigraoyi, ani krajowi.

Takim to był ten szczególny eksodus pol­
ski, takiem wrażenie i przyjęcie, które on w y­
wołał w Środkowej Europie*.

B iu ro  do przyjmowania rzeczy 
- do sprzedały otwarte codziennie 

od 9ej rano do 12*/, w południe, 
dla drobniejszych izeozy takie 

i popołudniu od 8 do 8.

M I I *  U l  n s i l / o i i i n o  W Y S T A W A  rzeozy przeznaczony oh na sprzedaż warta widzenia z powodu znacznej ilości dzieł L ic y t a c y e  odbywają się co tydzień we czwartki
r  U D l l C Z n 3  1 r 3 U K C y j n 3  sztuki I ztaroiytnoścl Również mnóstwo rzeozy do praktycznego użytku, jak : meble, dywany, o godz. 4ej popołudniu.

J”  fortepiany, powozy, maszyny do ssyoia, rowery, maszyny do pisania, złote i srebrne przedmioty, W y sta w a  otwarta codziennie od Sej po południu
L w ó w ,  l a s a ź  M l k o l a s c n a .  ohińskie srebro, zegary, ubrania itd.—j«dnem słowem wszelkiego rodzaju ruohomośoi tanio do nabyoia. do Sej wiecz., w niedzielę i święta od 9e; do 12ej.
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2.000 pieoów, służących do ogrzewania mie­
szkań, oraz niezliczoną ilość żelazek do praso­
wania itd.

Niemniej szerokie znaczenie i zbyt zdo­
był sobie spirytus, używany do oświetlania tak 
mieszkań, jak i ulio. Te same warnnki, oo przy 
ogrzewania, te jest zwiększone bezpieozeństwo 
i ozystośó, prócz tego niezależność od zakładów 
oentralnyoh, jak przy gazie i elektryoznośoi, 
dają mu stanowczą przewagę. W ysokie i hono­
rowe nagrody pobudziły fabrykantów do kon- 
kurenoyi, i dziś ju t lampa spirytusowa, opa­
trzona koszulką Auera, zdobyła sobie prawo 
obywatelstwa. Nietylko w Niemczech, ale i we 
Franoyi możemy się spotkać z najróżnorodniej- 
szemi formami lamp bądź pokojowych, bądź 
służących do oświetlania sal, dworców kolejo- 
wyoh i ulic. Przeszłoroozna wystawa automo­
bilów  w Paryżu była oświetlona wyłąoznie spi­
rytusem, i lampy od najmniejszej do najwię- 
kszyoh i najwspanialszych, o sile kilku tysięcy 
świec normalnych, olśniewały zwiedzająoyoh. 
Na wsi w  obrębie państwa niemieckiego mo­
żemy się często spotkać z urządzeniem domó- 
wem, w którem, zaoząwszy od pralni, kuohni, 
pieoów, a skońozywszy na lampie, wszystko 
jest zasilane spirytusem. Najlepszym jednak 
dowodem tak szerokiego zastosowania jak i 
praktyoznośoi tych lamp jest śwladeotwo dy- 
rekoyj kolei państwowych w Bawaryi, które 
op iew a: „Raporty poszozególnych dyrekoyj ko- 
lejowyoh stwierdzają, ie  lampy żarowe spiry­
tusowe, używane w naszym zarządzie od dłuż­
szego czasu do oświetlenia zewnętrznego, dają 
rezultat bardzo dobry, rozumie się o ile są ozy- 
sto i w porządku utrzymane."

Porównywująo koszty oświetlenia i przyj- 
mująo jako jednostkę porównawczą siłę światła 
10 świec normalnych stwierdzono, że oświetle­
nie naftą wypada w Niemczech po 0.70 fenig. 
na godzinę, oświetlenie zaś spirytusowe 0,42 
fenigów, prócz tego unikamy kopoiu, tak czę­
sto dającego się we znaki, i różnyoh wydzie­
lin, t morzących się przy spaleniu nafty. Oświe­
tlenie spirytusowe jest po oświetleniu żarowem 
gazowem najtańsze, jakie posiadamy. Jeśli uło­
żym y porównawczą tablicę kosztów oświetle­
nia, okaże się następująoe stopniowanie: łuko­
we światło elektryczne, aoetylenowe, żarowe 
elektryczne, nafta, spirytus, żarowe gazowe. 
W  tym roku ukazała się jeszoze świeca spiry­
tusowa, wyglądająoa jak zwyczajna świeoa. Ta 
świeoa spirytusowa jest produktom kombinaoyi 
spirytusu z kwasami: stearynowym, palmityno­
wym i innymi.

Stosunkowo najwięcej ozasu upłynęło, 
zanim zdołano dostosować spirytus do celów 
motorowy oh. Rozstrząsająo kwesty ę śoiśle teo- 
retyoznie, nie zastanawiano się woale nad 
składem chemicznym spirytusu, a tylko nad 
jego wartośoią cieplikową. W  rzeozy samej 
niska jego stosunkowo wartość oieplikowa, to 
jest około sześoiu tysięoy kaloryi, w porównaniu 
z węglem, benzyną i naftą, których wartość 
oieplikowa wynosi 8— 10 tysięoy kaloryi, pozo­
stawiała go na ostatnim planie i dopiero silny 
rozwój motorów ostatnich lat wyprowadził 
znowu spirytus na naczelny plan. Okazało się 
bowiem, że bezwzględna ilość kaloryi nie jest 
miarą wartości motorowej danego materyału i 
że skntek pozostaje tn w związku z budową 
ohemiozną. Pochodzi to stąd, że benzyna i na­
fta są w składzie swoim ohemioznym czyste 
węglowodory, które dla kompletnego spalenia 
duiyoh ilośoi węgla i wodoru potrzebują wpro­
wadzenia tak dnżyoh ilości tlenu, których dzi­
siejsze urządzenia dostarozyć nie są w stanie; 
widooznym tego znakiem są wielkie osady wę­
gla w formie kopoiu, które znaj dają się na 
wszystkioh ozęśoiaoh maszyn, a które zanie- 
ozyszoząjąo motor, powodują ozęste przerwy. 
Spirytus zaś jest węglowodanem jnż wysoce 
utlenionym, z ozego wynika, że zmieszany z 
odpowiednią ilością powietrza i poddany eks- 
plozyi, spala się zupełnie, nie pozostawiając 
żadnyoh zgoła osadów.

Łatwiejsza zatem i zupełniejsza zdolność 
spalenia się spirytusu kwalifikuje go speoyal- 
nie do motorów wybuohowyoh. Po za tem je ­
szoze jest okoliczność, która tn silnie wpływa, 
a miąnowioie : że przy motoraoh eksplozyjnych 
tylko 16—22 proo. wytworzonego ciepła daje 
się w rzeozywistę pracę przeprowadzić, re­
szta zaś traci się na rozgrzanie maszyny, wo­
dy stndząoej i nohodzi z produktami spalenia. 
Jeżeli zatem wyprodukujemy ilość oiepła przez 
eksplozye ciała uboższego w węgiel i z tej 
mniejszej ilośoi oiepła większy prooent prze 
prowadzimy w siłę, to takie ciało lepiej w y­
zyskuje swój cieplik od innego, zawierającego 
więoej węgla. Motory spirytusowe w dzisiejszej 
swej postaci przewyższają efekt nietylko ma­
szyn parowyoh, leoz prawie wszystkich mo­
torów eksplozyjnych.

Efekt wynosi: 
motory benzynowe . . . 14— 18%
motory naftowe . . . .  13%
małe maszyny parowe . . 1.8%
średnie maszyny parowe . . 5%
duże maszyny parowe o wysokiem

oiśnienin . . . .  12%
motory gazowe . . . .  18—81°/0 
motory spirytusowe . . . 24— 38°/,

Rezultatem tego porównania jest, że koszt 
jednej godziny konia parowego wynosi w Niem- 
ozeoh 8 — 10 fenigów.

Motory spirytusowe, pracujące ekonomi- 
oznie i bezpiecznie, znalazły najszersze zasto­
sowanie w gospodarstwach wiejskich jako loko- 
mobile, w mleozarniaoh i innyoh podobnyoh 
zakładach, gdyż, nie wydzielając żadnego przy­
krego odoru, nie wpływają ujemnie na wytwa­
rzane w tem samem pomieszozenin produkty 
np. masło , jako - motory stałe dla celów dro­
bnego i  większego przemysłu, wreszcie zastę­
pują z powodzeniem pługi parowe i znalazły 
w ostatnim roku zastosowanie do samoohodn.

Francuskie ministeryum rolnictwa szoze- 
rze zajęło się protegowaniem tyoh motorów, 
poruszanyoh spirytusem. Rezultat był nadzwy­
czajnie dodatni, i dziś kursuje we Francyi 
znaozna liczba takioh samochodów, odznaoza- 
jąoyeh się w dodatku jeszoze tą zaletą, że nie 
zatruwają powietrza nieznośnym swędem ma­
szyn benzynowych.

Z powyższego widzimy więc, że wszyst­
kie te trzy rodzaje zastosowania spirytuan roz­
strzygają różne kwestye, a w dodatku mogą 
zbawiennie wpłynąć na pewne zaoszozędeenie 
materyałów opałowych mineralnyoh, którymi 
tak nieoględnie szafujemy.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 24 kwietnia.

Posiedzenie wczorajsze Rady miejskiej 
było jnż ezwartem z rzędu, ale i ostatnie m za­

razem posiedzeniem, poświęoonem niezwykle 
poważnej w tym roku generalnej dyskusyi 
budżetowej. Trwało ono blisko cztery godziny, 
a rozpoozęło się od przemówienia prof. P  a- 
w l e w s k i e g o .

Krytykował on głównie brak jakiegokol­
wiek planu, jakiejkolwiek myśli przewodniej 
przy wykonywaniu robót, przez Radę uchwa- 
lonyoh, oo ma ten skntek, że trzeba potem 
wciąż pewne, nieraz nawet bardzo znaozne 
sumy preliminować na usuwanie wad i bra­
ków, popełnionych jedynie dzięki nieoględno- 
śoi, a także i samowolnośoi, bo często Rada 
nawet nie wie, oo się robi i jak się robi, 
wobec ozego nie może udzielić swoich wska­
zówek, a także braó na siebie odpowiedzial­
ności za to, oo się stało. W ogóle samowol- 
ność ta doohodzi do tego stopnia, że trzeba 
konieoznie jej zapobiedz, mnożą się bowiem 
coraz bardziej rozmaite nohw&ły i rozporzą­
dzenia, o któryoh Rada nie ma bardzo ozęsto 
najmniejszego wyobrażenia. Tak zwane remu- 
neraoye np. są i udzielane i podwyższane zw y­
kle bez. wiedzy i aprobaty Rady.

Obszerny nstęp swojego przemówienia po- 
święoił mówoa sprawie przesklepienia Pełfcwi. 
Stało się to bez powziętego z góry  piana, Peł 
tew przesklepiano kawałkami i oto dzisiaj po­
kazuje się, że łożysko Pełtwi poprowadzono za 
wysoko, oo pooiąga za sobą konieosność uło­
żenia po oba jej stronach nowych kanałów, 
gdyż Pełtew nie może odbierać odpływów ka- 
nałowyoh i nie może odciągać wody zaskór- 
nej, która skutkiem zaprowadzenia wodocią­
gów w ooraz większej ilośoi się gromadzi 
w mieście i zawilgaoa domy. I  wszystko to 
stało się z powodu bTaku planu kanalizaoyi 
miasta, wszędzie bowiem, gdzie zakładają się 
wodooiągi, wpierw nsknteoznia się kftnalizaoyę. 
U nas tylko inaozej.

Przechodząo z kolei do omówienia spra­
wozdania kom isji budżetowej, mówoa określił 
je  — podobnie zresztą, jak prawie wszyscy je ­
go poprzednicy —  mianem zbyt optymisty­
cznego. O jakiejkolwiek równowadze budżetu 
gminy nawet mowy nie ma, & ponadto jest w 
przedłożonem Radzie zestawienia badżetowem 
kilka pozyoyj w takiej wysokości prelimino 
wanych, iż już dzisiaj stwierdzić można, że 
spodziewanyoh dochodów one ńia przyniosą. 
Odnosi się to, między innemi, do gazowni, któ 
ra, ohoć obeonie przysparza gminie istotnie 
bardzo znaoznyoh zysków, w przyszłośoi o 
wiele mniejsze będzie dawała doohody, a to 
zarówno z powodu, że przeoież trzeba poozy- 
nić pewne wkłady na jej rozszerzenie i ulep­
szenie, jak i z tego powodn, że gmina będzie 
musiała dla główniejszych odbiorców zniżyć 
oeny gazn.

W yraziwszy następnie przekonanie, że 
nałożenie nowych podatków na obywateli w 
oelu uregulowania budżetu jest krokiem wielce 
ryzykownym, eksperymentem, którego nie ra­
dzi próbować, pornszył mówoa przy końon 
swojego przemówienia podniesioną przez siebie 
w swoim ozasie sprawę opalania sal szkolnych 
gazem, przyozem wykazywał, z jak wielką by­
łoby to połączone korzyścią.

Następny mówoa, rektor D z i e ś l e w s k h  
poddał surowej krytyce niektóre, bardziej rażą- 
oe i konieoznej reformy wymagająoe niewła­
ściwości w gospodarce administracyjnej gminy. 
Uderzył on przedewszystkiem w dłngiem a wo­
jem, bo prawie godzinę trwająoem przemówie­
niu ua wadi i-reśó stosunku Rady do magistra­
tu i na odwrót, wadliwość, mającą swoje źró­
dło w nieodróżnianin władzy nohwalająoej od 
władzy wykonawozej, wykazywał, że wadliwość 
tego stosunku pooiąga za sobą w naturalnem 
następstwie niemożliwość wykonywania nad tem,
00 się dzieje i robi, systematyoznej i należytej 
kontroli, domagał się jak najrychlejszego wpro­
wadzenia w czyn nohwalonego przez Radę wy- 
dżwniotwa dziennika rozporządzeń gminnyoh, 
oraz żywszego, niż dotyohozas, zajęcia się spra­
wą regulaminu obrad Rady miejskiej, sprawa 
ta bowiem tak żółwim naprzódfposuwa się kro­
kiem, że i za lat trzy nie zostanie jeszoze za­
łatwiona. W  dalszym ciągu dowodził mówoa 
potrzeby radykalnego zreformowania dotyoh- 
ozasowego sposobu załatwiania rekursów budo- 
wlanyoh, jakoteż uproszozenia uprawianego o- 
beonie w sposób prawdziwie dziwaczny, pro- 
oederu w zakresie t. *w. referatów, krytyko­
wał brak jakiejkolwiek inioyatywy w sferaoh 
magistrackich i panoszący się w nioh ooraz 
bardziej biurokratyzm, & następnie przeszedł 
do sprawozdania komisyi budżetowej i wyka­
zywał ważniejsze w niem wady i braki. Mię­
dzy innemi, podniósł mówoa zarzut nieostro­
żnego gospodarowania majątkiem gminyH a na 
dowód przytoczył fakt pozbywania gruntów 
gminnyoh, bez myśli zastępowania grantów 
sprzedanych gruntami Innymi, nowo kupowa­
nymi. W  ten sposób postępująo, gmina może 
się znaleśó pewnego pięknego poranku wszel­
kich swoiob gruntów pozbawioną. W  oelu za­
pobieżenia tej ewentualności postawił mówoa 
wniosek o stworzenie osobnego funduszu 
pod nazwą n. p. gruntowego. Radził również 
wprowadzenie w życie dwóoh innyoh fundu­
szów specyalnyoh, a miąnowioie realnościowego
1 wodooiągowego.

Z kolei zapytał p. Dzieślewski prezyden­
ta, dlaczego posada dyrektora rzeźni nie zo­
stała jeszoze do tej pory obsadzona, poozem 
prostował niektóre, mylnie w  sprawozdaniu 
podane oyfry, a wykazawszy, że właśoiwy do- 
ohód z wszystkich inwestyoyj miejskich w y ­
nosi zaledwie 35.000 K. netto, wyraził życze­
nie, ażeby gmina w dalsze inwestyoye się 
nie bawiła.

Przemówienie swoje zakońozył mówoa 
wnioskiem o ścisłe rozdzielanie spraw gmin­
nyoh od spraw pornezonego zakresu działania 
i stosownie do togo traktowanie każdej z nioh 
z osobna, przyozem wypowiedział także żyoee- 
nie, ażeby, oo się tyozy brakowania ulio i 
układania kanałów, kierowano się zawsze w tym 
względzie z góry powziętym i na czas dłuższy 
opracowanym planem.

Zabrał następnie głos dr. L  i 1 f e n. I  ten 
mówoa także uoiynił referentowi generalnemu 
budżetu zarzut optymizmu,'powołując się w tej 
mierze głównie na wywody jednego z mówców 
poprzednioh, posła d ra Głąbińskiego, a prze­
szedłszy do uwag szozegółowyoh, domagał się 
ryohłego przeprowadzenia sprawy reorganiza- 
oyi magistratu, przyśpieszenia prac nad nowym 
regulaminem obrad Rady miejakiej i uskute­
cznienia ciągle odkładanej adaptacji ratusza, 
a wreszcie wyraził życzenie, ażeby sprawę do- 
starozania warstwom ubogim taniego opału 
przedłożono Radzie w tym roku do załatwienia 
w ozasie właściwym, miąnowioie pod jesień.

Ostatnim mówcą w dyskusyi generalnej 
nad budżetem był p. R  i e d 1. Postawił on sze­

reg wniosków, a miąnowioie, ażeby wysłać do 
p- namiestnika deputaoyę w  sprawie jak naj­
rychlejszego wprowadzenia w życie miejskiej 
kasy oszczędnośoi i miejskiego zakłada zasta- 
wniozego, ażeby dalej proaić posłów do Rady 
państwa z miasta Lwowa o energiozne popar- 
oie sprawy udzielenia gminie przez rząd sub- 
wenoyi, ażeby zwrócić się do W ydziału krajo­
wego z żądaniem zwrotn wydanej przez gminę 
nadwyżki na oele szkolnictwa, ażeby wreszcie 
wnieść do Sejmu i do rządu petyoyę o przy­
czynienie się obu tyoh czynników do dzieła 
zorganizowania we Lwowie stałej dobroozyn- 
nośoi publioznej.

Po zakońozenin w ten sposób dyskusyi 
generalnej, zabrał głos referent generalny bu­
dżetu, dr. R  n t o w s k i , oelem odparoia pod­
niesionych przeciw sprawozdaniu budżetowe­
mu zarzutów. Zbijał on przedewszystkiem za­
rzut, jakoby przy układaniu budżetu kierował 
się nieuzasadnionym optymizmem. Zarznt ten 
jest niesłuszny i gołosłowny, a dostał się mu 
bez powodn, bo przeoież w sprawozdaniu jest 
wyraźnie zaznaozone, że gminę czekają w 
przyszłośoi ogromne zadania, a tem samem i 
ogromne wydatki. A  dalej referent przeoież u 
góry zapowiedział, że będzie trzeba sięgnąć 
dla uregulowania budżetu do nowyoh podat­
ków. Optymistą więo referenta nazwać nie 
można, chyba tylko pod jednym  względem, 
miąnowioie pod tym, iż jest on jak najmosniej 
przekonany, że miasto nasze stanie się jnż w 
niedalekiej przyszłośoi takiem, jakiem być po­
winno, tj. prawdziwą w oałem tego słowa zna- 
ozenin stolioą kraju.

W  dalszym ciągu' polemizował dr. Rn- 
towski z rozmaitymi mówcami, głównie zaś z 
nieobeanym na posiedzenia dr. Głąbińskim, a 
zakońozył swoje przemówienie o godzinie */4l l  
w ,nocy  twierdzeniem, że zastój ekonomiozny 
we Lwowie należeć będzie niebawem do nie- 
powrotnie minionej przeszłośoi, a wtedy na­
staną dla Lwowa ozasy wielkiej pomyślnośoi, 
czasy rozkwitu i rozwoju na kaźdem polu dzia­
łalności.

Następne posiedzenie Rady dzisiaj. R oz­
pocznie się ua niem dyskusya szozegółowa nad 
budżetem.

Z izby sądowej.
Lwów 24 kwietnia.

(Saulerka me Lwowie.)
W sądzie krajowym, jako II instaneyi, 

odbyła się rozprawa przeciw lwowskim szule­
rom, zasądzonym parę miesięoy temu przez 
sąd sekoyi III na grzywny pieniężne. Była to 
rozprawa apelacyjna, ponieważ zarówno oskar­
życiel pnbliozny, jak i zasądzeni, odwołali się 
od wyroku sędziego pierwszej instanoyi. R oz­
prawę prowadził radzoa Sopotnioki. Rozpoczę­
ła się ona wnioskami obrońoów w sprawie po­
stępowania dowodowego. Zażądali oni wezwa­
nia nowyoh świadków, nadto dr. Dwernicki 
postawił wniosek, by zasięgnąć w ministeryum 
sprawiedliwości opinii, które gry są hazardo- 
wne. Wnioskom tym spraeoiwił się zastępca 
prokuratora dr. Moszyński.

Potem nastąpiły wywody odwołania za­
stępców oskarżonyoh. Obrońcy Lnbingera, L ip- 
schńtza i Reissa domagali się zniesienia w yro­
ku pierwszej instanoyi, jako opartego na ze­
znaniach niewiarogodnych świadków, albo 
przynajmniej zniżenia wymiaru kary. Obroń­
ca Szaszkiewioza dr- Dwernioki prosił trybu­
nał o uwzględnienie tego, iż szulerzy dzielą 
się na dwie kategory*; Jedna kategorya to 
tak zw. kozaoy, zawodowi karoiarze, pająki, 
sznkająoe ofiar wśród ładzi opanowanych na­
miętnością g r y ; względem tyoh szulerów na­
leży zastosować nstawę karną z całą surowo­
ścią. Ale drnga kategorya to ofiary tych pa­
jąków, zwabione w sidła i ukarane jnż dosta­
tecznie za błąd swój przez utratę majątku Do 
tej drogiej kategoryi należy Szaszkiewioz, któ­
ry przegrał w karty 8000 K. wskutek tego, że 
jako nowioynsz w grach zanadto zaufał 
swemu szozęśoiu. Szaszkiewiozowi zawdzię­
czać należy wyłapanie szajki szulerskiej, on 
bowiem doniósł w liście do Kuryera Lwowskie- 
go o istnieniu tej szajki we Lwowie, napisał, 
w któryoh kawiarniaoh ona grasuje i wymie­
nił nazwiska „kozaków11, następnie zaś w roz­
mowie z nadkomisarzem polioyi Kreinsrem, 
wyjawił mnóstwo szczegółów o szuleroe we 
Lwowie, tak, że nawet na podstawie jego 
zeznań sformułowano akt oskarżenia. Otóż — 
zdaniem obrońcy — za faktycznego donosicie­
la należy uważać Szaszkiewioza, a nie Ku- 
ryer Lwowski, który tylko z obowiązku pn- 
blioystyoznego ogłosił list jego i zaalarmował 
władze. W yrokiem poprzedniej instanoyi przy­
znano redakoyi tego pisma trzecią część grzy­
wien jako premię donosicielską, otóż obroń- 
oa twierdzi, że kwota ta należałaby się wła­
ściwie Szaszkiewiozowi, który nadto, jako do- 
nosioiel, powinienby być wojnym od odpo 
wiedzialnośoi.

Następnie przemawiali obrońoy Silber- 
felda, Keeslera, Reicha, Janowicza, Grafa, 
Szeohtera, Grabsteina i M ichniewskiego, od­
czytano także pisemne odwołanie Posamenta, 
wodza „kozaków", który zbiegł ze Lwowa.

Zzstępoa prokuratora dr. Moszyński, re­
plikując na wywody obrońoów, zwrócił uwagę 
na tę okoliczność, że w ostatnich lataoh prze­
sunął »ię przed lwowskimi trybunałami oały 
szereg ludzi inteligentnyoh, którzy dopuśoili 
się zbrodni oszustwa lub sprzeniewierzenia 
wskutek szulerki. W ładze zajęły się teraz gor­
liwie usunięciem plagi gier hazardownych, szko­
da tylko, że rozprawa pierwszej instanoyi nie 
dała należytego obrazu rozmiarów tej plagi i 
nie spełniła tyoh oczekiwań, jakie do niaj 
przywiązywała opiaia publiozna. Świadkowie 
zeznawali z rezerwą, kierowali się ubocznymi 
względami, a polioya nie zdołała wykryó 
wszystkich sprawoów- Mimo to zastępoa pro­
kuratora jest zdania, że jakkolwiek pierwsza 
rozprawa nie zadowoliła publioznośoi, to prze­
oież wykazała w oałej pełni winę wszystkioh 
oskarżonyoh; dlatego też dr. Moszyński posta­
wił wniosek, by nietylko nie uwzględnić od­
wołań, ale także zasądzić tyoh oskarżonyoh, 
którzy w sądzie I  instanoyi zostali uwolnieni

Trybunał odrzuoił wszystkie wnioski o- 
brony i dziś o godzinie ‘ /i® ^  południe ogło­
sił wyrok zatwierdzający wyrok pierwszej in­
stanoyi, z tą zmianą, że Maohniewskiemn i 
Szaszkiewiozowi zniżono grzywnę z 600 koron 
na 800 koron, względnie na 30 dni aresztu, 
nadto uznano winnymi uwolnionych poprze 
dnio dra Fruohta i Kormana i skazano ka­
żdego z nioh na 50 kor. grzywny lub na 5 
dni aresztu.

Oedenburg 24 kwietnia.
(Skandaliceny proces.)

Przed sądem tutejszym stanęła wozoraj 
szansonistka Irma T  i h a n y, która przed kil­
ku laty występowała we Lwowie w „Orfeum" 
K lingsberga; oskarżono ją o fałszerstwo weksli. 
Na rozprawie, w ozęśoi tajnej, omawiano jej 
stosunki do kilku arystokratów, praeważnie 
polskich, które utrzymywała jeszoze za pobytu 
swego we Lwowie, a później w Wiedniu, gdzie 
urządziła hotel prywatny. W  szozególnośoi 
oskarżono ją o tfałszowauie na weksla podpisu 
bar. Ohlumeoky’ego i byłego ministra C h ł ę -  
d o w s k ł e g o .

Jako świadek przesłnohany był adwokat 
lwowski dr. Włodzimiera K r o s i ń s k i .  Świa­
dek ton podczas śledztwa jeździł na prośbę 
oskarżonej do Bukaresztu, celem stwierdzenia, 
że nie była ona przez sąd bukareszteński ska­
zana za oszustwo. Co do wekslu bar- Chin- 
mecky'ego, to świadek zeznał, że podsądna w 
Wiedniu w jego obeonośoi wypełniła blankiet 
wekslowy i posłała go ekspresem do bar. Chlu- 
mecky’e g o ; gdy ekspres po pewnym ozasie 
wróoił z podpisem, świadek był przekonany, że 
bar. Ohlumeoky w istocie własnoręcznie weksel 
podpisał. Ten weksel świadek później ohoiał 
zeskontowaó w lwowskim domn bankowym 
p. Jonasza, ale ten zmiarkował, że to może być 
sprawka oszukańcza i telegraficznie odniósł się 
do bar. Ohlumeoky'ego, który odpowiedział, że 
podpis na wekslu nie poohodzi od niego.

Rozprawa trwa dalej.

K R O N IK A
Lwów 24 kwietnia.

O  posadę namiestnikowską w Oalicyi
toczy się ciągle walka w pismach naszych i nie 
naszych. Nie ma dnia, żeby pisma te nie miano­
wały to tego, to owego z naszych wybitnych mę­
żów staną namiestnikiem Galioyi, i nie ma dnia, 
żeby następnie nie odwoływały tej nominacji. Na­
turalnie można tylko nbolewaó nad tem igraniem 
z nazwiskami ludzi, którzy nio złego tym pismom 
nie zrobili, a nad którymi one się tak pastwią. 
Najnowszą plotką jest następująoa: Oto wiedeńska 
Zeit i czeskie Narodni Listy donoszą, że p. Adam 
Jędrzejowioz był na audyencyi u Cesarza i przed­
stawiał mu, ie trzeba dać dymisyę hr. Pinińskie- 
mu, a mianować namiestnikiem br, Kazimierza 
Badeniego. Na to miał Cesarz odpowiedzieć: „Je­
stem br. Kazimierzowi Badeniemu bardzo wdzięczny 
za to, że odkrył Korbera".

Owoż JEks. p. Adam Jędrzejowicz katego­
rycznie zaprzecza temu wszystkiemu: ani nie przed­
stawiał Cesarzowi kogo ma mianować namiestni­
kiem, ani o sprawie namiestnikowskiej nie rozmia- 
wiał z Cesarzem, ani powyższego dowcipu nie sły­
szał z ust Cesarza.

Cesarz w Oalicyi. Podczas tegorocznych 
manewrów cesarskich w Gelicyi, któryoh terenem 
będą obolioe Sambora, zamieszka Cesarz bądź u 
hr. Lanckorońskiego w Chłopach pod Komarnem, 
bądź też w pałacu namiestnikowskim we Lwowie. 
Stanowczej decyzyi w tej mierze jeszcze nie po­
wzięto.

Mianowania. Minister skarbu zamianował 
starszego zarządzcę salin Zdzisława Kamińsbiego 
naczelnikiem salin w Łanczynie a Erazma Barą- 
oza starszym zarządzoą górniczym.

Ślub. W  kościele św. Józefa w Krakowie 
odbył się wczoraj ślub panny Anieli Oświęoimskiej 
córki śp. Jana Konrada i Melanii z Górów Oświę­
cimskich, z panem Józefem Korzeniowskim, synem 
Władysława i śp. Kazimiery z Winklerów Korze­
niowskich. Po ceremonii kościelnej, braterstwo 
panny młodej pp. Karolowie Łepkowscy podejmo­
wali a siebie gości weselnych.

Ucieczka szulera. Wielką sensaoyę na brn- 
ku lwowskim wywołała noieczka głównego oskar­
żonego w procesie o grę bazardowną, Mojżesza Po- 
samenta, zasądzonego w pierwszej instanoyi na 
grzywnę w kwooie 1800 koron. Przeciw wyrokowi 
temu wniósł Posament apelacyę do sądu wyższego 
i wczoraj sprawa jego była rozpatrywana przed 
trybunałem apelacyjnym. Widocznie jednak Posa­
ment nie spodziewał się po tej rozprawie nic dla 
siebie dobrego, a do tego miał inne jeszoze grze­
chy na snmienin, gdyż przed parn dniami znikł 
bez śladu ze Lwowa, udając się podobno — jak 
opowiadają — do Ameryki. Przedtem jednak sprze­
dał swoją realność i pożyczył od znajomych grubszą 
kwotę pieniężną. Podobno głównym powodem jego 
ucieczki była obawa przed odpowiedzialnością kar­
ną za jakąś zbrodnię oszustwa i lichwiarstwo. Po­
sament zostawił we Lwowie żonę z dziećmi, a u- 
ciekł z jakąś inną kobietą.

W pogrzebie ks. Sanguszki wezmą udział 
jako delegaci krakowskiej Rady miejskiej wicepre­
zydent Leo i radni Turski i Domański, a jako de­
legat Akademii umiejętności wiceprezes jej prof: 
dr. Fryderyk Zoll.

Rozruchy antysemickie w Uhnowie. Wczo­
rajszy telegram doniósł nam, że w Ubuowie spaliło 
się kilkadziesiąt domów i że równocześnie wybu­
chły tam rozruchy antisemickie. Owóż dziś może­
my podać bliższe szczegóły tych wypadków i ich 
związek:,W nocy z dnia 22 na 28 kwietnia około 
godziny 4 tej nad ranem wybochł w domu jednego 
mieszczanina w Uhnowie pożar, który srożył się z 
powodu silnego wiatru z ogromną gwałtownością i 
który wkrótce objął dwadzieścia kilka sąsiednich 
domów i zniszczył je do szczętu. Ponieważ mie­
szczanin, w którego domu pożar wybuchł, dał był 
u siebie przytułek pewnemu neoficie, szesnastole­
tniemu ozeladnikowi kuśnierskiemu, ktoś wyraził 
przypuszczenie, że prawdopodobnie żydzi z zemsty 
pod teu dom ogień podłożyli. - Wersya ta obiegła 
w jednej chwili miasteczko i natychmiast zebrało 
się bilbHset mieszczan i włościan z pod Ubnowa, 
którzy postanowili wszystkie domy żydowskie zni­
szczyć zupełnie, a żydów wymordować lub z mia­
sta wygnać. I  rzeczywiście poczęli oni z zaciekło­
ścią wybijać w żydowskich domach szyby, a wpadł­
szy dc środka, niszczyli wszystko, có im wpadło 
pod rękę i bili niemiłosiernie żydów, którzy wcale 
uie myśleli o obronie, lecz ratowali się ucieczką, 
Napastnicy rzucili się za uciekającymi i mnóstwo 
osób poranili lekko, a kilkadziesiąt nawet bardzo 
ciężko. Niezbyt liczna iandarmerya miejsoowa nie 
mogła sobie dać rady z rozwydrzonym tłumem, 
więc komendant posterunku zawezwał telegrafioznie 
pomocy z Rawy Ruskiej. Osobnym pociągiem przy­
był koło południa batalion strzelców i kilkunastu 
żandarmów i dopiero przy ich pomocy zdołano po­
skromić roznamiętnionych włościan. Dotychczas a- 
resztowano kilkanaście osób bądź pod zarzutem 
podpalenia, bądź pod zarzutem gwałtu publicznego. 
Ofiar śmiertelnych w ludziaoh na szczęście nie 
było, jak to mylnie doniósł nam wczoraj telegram.

W Uhnowie panuje obecnie spokój, jednakże 
żaden żyd nie odważył się jeszcze wrócić do miasta.

Wlec naftowy odbędzie się we Lwowie 
w niedzielę d. 26 bm. w sali posiedzeń Domn na­
ftowego. Zwołuje go komitet przemysłowców nafto- 

j wycb w celu omówienia kwesty i, czy projektowane

I nowe przepisy policyjno - górnicze nie zaszkodzą 
przemysłowi naftowemu i ewentualnie jak temu za­
radzić. Początek obrad o godz. S po poł.

Interesująca rozprawa sądowa toczyła się 
przed paru dniami w sądzie powiatowym dla spraw 
karnych w Czerniowcach. Tematem rozprawy było 
skandaliczne zajście, którego widownią stał się 
cmentarz czerniowiecki dnia 8 grudnia z. r. W  dniu 
tym odbywał się mianowicie pogrzeb śp. Iwana 
Tymińskiego, radzcy skarbowego, b. posła sejmo­
wego i jednego z najwybitniejszych przywódzców ru­
skich na Bukowinie, który należał z początku do 
stronnictwa narodowców, w ostatnich zaś latach 
swego życia przerzucił się do obozu staroruskiego. 
Nad grobem zmarłego przemawiać miał imieniem 
staroruskiego towarzystwa akademickiego „Karpat" 
jeden z członków tego towarzystwa, gdy jednak 
mówić zaczął, obecni na pogrzebie nkraińcy, chcąc 
mu uniemożliwić przemowę, zaczęli śpiewać „W i- 
cznaja pamiat". Niezrażony niespodzianką mówca 
nie przerwał jednak swojego przemówienia, oo tak 
rozgniewało dwóch poważniejszych członków stron­
nictwa ukraińskiego, profesora gimnazyalnego Kły- 
ma i katechetę X. Semakę, że obrzucili go gradem 
obelżywych epitetów. Przyszło oczywiście z tego 
powodu między zwolennikami obn stronnictw do 
gwałtownej utarczki słownej, która omal nie prze­
mieniła się w bijatykę.

Epilog tego skandalicznego zajścia rozegrał 
się przed kratkami sądowemi, ów bowiem repre­
zentant towarzystwa „Karpat" zaskarżył pp. Kły- 
ma i X. Semakę o obrazę honoru. Rozprawa skoń­
czyła się skazaniem obu oskarżonych na grzywnę 
w łącznej kwocie 40 koron.

Pielgrzymka do Lourdes wyruszy z W ie­
dnia we wtorek 12 maja o godz. 9 rano. Zgłaszać 
się jeszcze można do dnia 8 maja u x. Jana Me- 
chtlera, Wiedeń Y/I, Matzlsinsdorferstrasse 19.

III międzynarodowy wlec katolicki odbę­
dzie się w v iedniu w dniach 10 i 11 maja br.

Podejrzane indywiduum aresztowano wczoraj 
na tutejszym głównym dworca. Podał on, że nazy­
wa się Wolfko Schleringsr i jest z Akermauu w 
Besarabii, tymczasem stwierdzono, że w hotelach 
galicyjskich meldował się nazwiskiem Wilhelm 
Steinberg. Znaleziono przy nim gotówkę 9860 rubli, 
a w walizce podróżnej rozmaite klejnoty,'jak kol­
czyki, pierścienie, bransolety itp., wartości łącznej 
około 8000 K. Oddano go do aresztu policyjnego.

Z  Karlsbadu donoszą, że w maju przybędzie 
tam Cesarz na dłuższy pobyt i zamieszka w willi 
„Margarethe". Podając tę wiadomość Karłsbader 
Tagblatt oświadcza, że Cesarz przybywa do Karls­
badu jedynie w celach kuracyjnych, w pewnyeb 
natomiast kołach wiedeńsbioh utrzymują, że w Karls­
badzie ma nastąpić spotkanie Cesarza z Wilhel­
mem II. Jako datę tego spotkania podają dzień 8 
czerwca.

Teatr ludowy wystawi w niedzielę. 26 kwie­
tnia br. wioczorem po raz pierwszy wesołą farsę 
„W  starym piecu". Autorem jest Edmund Szneider. 
Praca ta, prze.naczona specyaluie dla teatru ludo­
wego, budzi powszechne zainteresowanie. Przedsta­
wienie to odbędzie się na benefis Maryi Olsbiej. 
Artystka ta pierwsze kroki stawiała na scenie tea 
trn Indowego. Starannością i talentem wybiła się 
na pierwsze stanowisko i występy jej cieszą się 
ogólną sympatyą n publiczności odwiedzającej teatr 
ludowy —  to teł, i benefis jej może liczyć na po­
wodzenie. —  Popołudniu powtórzoną zostanie we 
soła komedya Przybylskiego „Dwór w Władkowi- 
cacb", która na pierwszem przedstawieniu ogólnie 
sie podobała.

; P. E rnest Thom , który stworzył w naszem 
mieśoie teatrzyk rozmaitości „Colosseum" i przez 
trzy lata tak świetnie go prowadził w lokalu przy 
ulicy Słonecznej, wynajął na tegoroczny sezon letni 
salę „Filharmonii" w gmachu sbarbkowskim i po­
cząwszy od 15 maja dawaó będzie w niej przed­
stawienia z nowezorganizowaną trupą. Ceny miejsc 
będą bardzo niskie. Scena dla produkcyi akroba­
tycznych i wokalnych znajdować się będzie w głębi 
sali, a dekoracyę jej w miejsce kulis i kurtyny 
stanowić będą palmy, drzewa cytrynowe i poma­
rańczowe, tudzież inne kwiaty i rośliny egzo­
tyczne.

Strejk robotników kolejowych. Z Turki
donoszą, że wśród pewnej ozęści zajętych przy bu­
dowie linii kolejowej Sambor-Użok robotników wy- 
buohł strejk. Wstrzymali się mianowicie od pracy 
robotnicy ciesielscy firmy Redlich, zajęci na prze­
strzeni między Jabłonką niżną a Siankami. Jako 
powód strejku podają przywódzcy strajkujących za 
długi czas pracy i za małe wynagrodzenie. Ponie 
waż strejkujący czynią starania, ażeby przyciągnąć 
do bezrobocia wszystkich robotników, zajętyoh przy 
budowie wspomnianej linii kolejowej, zachodzi oba- 

, że z dniem 1 maja rozpocznie się na całejwa,
przestrzeni Sambor Sianki ogólny strejk robotników. 
Czynione ze strony w ła d z  zabiegi -w oelu nakło­
nienia strejkująoych do podjęcia pracy na nowo, 
są — przynajmniej do tej pory —  bezskuteczne. 
Celem zapobieżenia ewentualnym ekscesom ze stro­
ny strejkująoych, wzmocniono żandarmeryę na całej 
linii Sambor-Użok.

Namiestnictwo wydelegowało radzoę namie­
stnictwa p. Korzeniowskiego do Turki celem pod­
jęcia starań, aby strejk doprowadzić w najkrótszym 
czasie do ugodowego zakończenia.

Z  krakowskiej Rady miejskiej. W  ciągu
dyskusji budżetowej radny dr. GrosS podniósł za­
rzut, że do cechów nie przyjmuje się żydów, że nie 
ma urzędników żydów w magistracie i w instytu­
cjach finansowych i autonomicznych. Wszelkie sen­
tymentu o asymilacji, zdaniem mówcy, będą bez­
podstawne, póki żydom w praktyce nie przyzna się 
równouprawnienia. —  R. Chyliński w odpowiedzi 
wskazał na to, że w dwóch sekcyach rady miej­
skiej przewodniczącymi są żydzi, w komisjach są 
żydzi, do rady szkolnej okręgowej wybrano żyda i 
przy ostatnich wyborach do 8ejmn postawiono kan­
dydaturę żyda.

Tragedya małżeńska. Murarz lwowski Fran­
ciszek Drzazga stanął wczoraj przed wiedeńskim 
sądem przysięgłych, oskarżony o zamordowanie swej 
żony. Była ona również Lwowianką; wkrótce po 
ślnbie, po jakiejś kłótni, ncieklt- Drzazgowa od mę­
ża i wstąpiła w Brodaoh do służby, a następnie 
ze swymi chlebodawcami wyjeohała do Wiednia. 
Drzazga podążył tam za nią, a gdy nalegania jego, 
aby wróciła do niego, pozostały bezskuteczne, zabił 
ją w biały dzień na ulioy pchnięciem noża.

Podsądny nie umie po niemiecka, dlatego 
przesłuchanie jego odbywa się przy pomocy tłuma- 
oza, adwokata dra Krzyżanowskiego.

O  motoraoh spirytusowych mówił ostatniej 
środy w Towarzystwie politeohnicznem radzca dwo­
ru Franke. Sprawa ta aktualna dla naszego krajn, 
cierpiącego również na hyperprodukoyę spirytnsn, 
względnie kartofli, jakkolwiek znacznie mniej niż 
Niemcy i Francya. W  Niemczech produkuje się 
rocznie 424 milionów litrów spirytnsn, t. j. 8%  
razy więcej niż w Galicji ( 50 milionów litrów). 
Olbrzymia ta prodnkcya zmusiła Niemców do stóso- 
wania spirytusu w przemyśle. Towarzystwo gospodar­
cze niemieckie — olbrzymi związek — urządziło 
wystawę w Berlinie w latach 1902 i 1908, a to
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celem rozpowszechnienia motorów spirytusowych, 
oraz szerszego zużytkowania spirytusa. Prelegent 
opisywał i objaśniał konstiukcyę tych mc torów, 
wyaazując icl» wyższość techniczną nad mutoran; 
gazowymi i benzynowymi, jakoteź postąp w eko- 
noinicznem zastosowan.u. W  Niemczech użyto w r. 
1888 spirytusu do celów motorycznych 14 m Uonów 
litró v, a w roku 1902 już 78 milionów ( l 1/* i“*zy 
więce; niż produkcya całej Galicji). Motory spiry­
tusowe 8q czyste bezpieczne i praktyczne. Ale też 
rzą niemiecki diun o przemysł i opiekują e ę  nim. 
J-skrawym przykładem tego w porównaniu do 
smutnych naszych stosunków lest fakt, że denatu- 
r»cya spirytusa kosztuje w Niemczech tylko tyle, 
ile kosztują cnemikalia, t j. 25 fenigów na 100 
litrów, a u nas trzy korony 1!

W  Niemczech litr sp—ytusu denaturowanego 
Liożn. dostać w calem państwie za 21 fenigów (na 
cele motcryczne), a u nas we Lwowie kosztuje o- 
becnie 96 halerzy. W kwocie tej mieści się 60 
halerzy, które pobisra miasto jako podatek sou- 
sumoyjny. W  Wiedniu kosztuje litr spirytusu deni- 
turowanego 8C— 84 halerzy Mimo technicznych za­
let motorów spirytusowych, nie mcżnaby ich użyó 
we Lwowie z powodu wysokiej ceny spirytusu; 
z tego powodc ekonomiczniej jest używać motorów 
benzynowyct

W  dyskusji podniósł inż. Zieleniewski z Kra­
kowa, że miasta pobierają ten dodatek bezprawnie; 
za konuk płaci się tak sam podatek konsnmcyjny, 
jak za lak'er spi-ytusowy, więc należy w każdym 
poszczególnym wypadku wnosić protest. Radz.a 
Franke podniósł, te  motory spirytusowe miałyby 
znaczenie dla gospodarstw rolnych na Podolu; po­
dał również ciekawe szczegóły, że w Niemczech 
konserwują kartofle zapomooą wysuszenia, a olbrzy­
mio transporty idą na okręty. Kartofle tak przy­
rządzone dadzą się przechować latami i są zupeł­
nie dobrym i smacznym pokarmem, —  inaczej przy­
rządza się je gdy mają służyć zr karmę dla bydła.

Celem poruszenia sprawy niesienia akcyzy 
od spirytusu dla celów mctorycznych, postawił inż. 
Libański wniosek, by Towarzystwu politechniczne 
poczyniło odpowiednie kroki i przedłożyło sprawę 
tę Radzie miejskiej.

Obiecanki cacanki. P. Bolesław Lewicki 
podniósł słusznie na onegdajszem posiedzeniu rady 
miejskiej, że wbrew umowie, mocą której miasto 
darowało sto kilkadziesiąt tysięcy p. Pawlikowskie­
mu, nie dotrzymał on dotąd swoich zobowiązań i 
nie ooniiył ceny miBjsc w teatrze. Owóż naprawdę 
rzeczą tą powinno się zająć prezydyum miasta, 
boć przecie wielu radnych jodynie dlatego tylko 
glosowało za owi. darowizną dla p. Pawlikowskie­
go, iż równocześnie nowa nmowa nakładała na nie-- 
g( obowiązek znacznego obniżenia ceny miejso. 
lymozasem p. Pawlikowski pierwsze przyjął a 
drugiego nie dotrzymuje, Wygląda to zaisto dość 
dziwnie.

Śp. Henryk Merzbach. W stolicy beipjakiej 
zmarł przed trzema dniami wybitny poeta i publi­
cysta polski, jeden z najbardziej zasłuśonycL ozłon- 
-ow  tamtejszej kolonii polskiej, Henryk Merzbach. 
Urodzony w r. 1887, był on syrem zuanego nrzed 
-ty z niezwykłej ruchliwości właściciele firmy wy- 

dawuiozej w Warszawie. Po ukończenia nauk po­
czątkowych w Warszawie, ś. p. Merzbach udał się 
n» dalsze studyi za granicę, a osiadłszy po upadku 
powstania styczniowego u* stałe w Brukseli, oddał 
się tam z całym zapałem, obok zawoc.ovej pracy 
księgarskiej, literaturze. Zaczął od poezyi, a plon 
swoich natchnień, wrażeń f rozmyślań zamknął 
w dwóch tomikach: „Z  Wiosny* i „Z  jesieni". 
Równocześnie rozwinąi także bardzo płodną dzia­
łalność publicystyczną, )ako korespondent z Brukseli 

Łwyera warszawskiego Dz- nn;ka poznańskie-
Kraju. Napisał także bardzo cenne studyum 

biogru s p. t wJoaehim Lelawel w Brukseli1*, 
oprócz kilki innych jaszcze prac literackich, dru­
kowanych w poważnych pismach polskich.

Poza zrjęoiam zawódowemi i pracą publicy­
styczną, poświęcał śp zmarły dużo czasu kolonii 
polskiej w Brukseli i przyczynił się wielce do roz­
budzenia wśród zamieszaałycn tam Polaków życia 
towarzyskiego i u ysłowego. Przez wszystkich, dla 
niepospolitycn zalet serca i umysłu, głęboką czcią 
otaczany, był niejauo osią, około której grupowała 
się cali. Polonia tamtejsza Wspomnieć tu wypada, 
że striejąoe w Brukseli z wielkim pużytkiem dla 
członaow swoicL „Koło Polskie" zawdzięcza śp. 
Merzbachowi swoje powstanie.

Ożenionj był z hrr bianką Le Hardy de Beau- 
lieu. Pozostawił czworo dzieci. Cześć Jego pamięci!

Bijatyka w cukierni. Tymi dniami dwaj 
dziennikarze warszawscy na zakończenie polemiki, 
którą prowadzili w pismaoh, pobili się w jednej 
z tamtejszych oukierni, Czas ODowinda to tak: 
Polemika literacka w Warszawie ma już swój tra­
dycyjny stvl. Literaci, różniący się w poglądaoh, 
przez jakiś czas obsypują się przezn kami, głó­
wnie na tle życia prywatnego, a w końca, dając 
folgę temperamentowi oodarzają się policzkami i 
kijami. Czytaiącu publiozneść warszawska śledzi 
przebieg tego rodzsiu Dolemik z zajęciem i dzieli 
się na obozy; dzięki temn „ruch literacki nie­
zmiernie się ożywia. W ostatnich tygodniach mogła 
się cieszyć Warszawa nową taką kampanią, która 
zakończyła się tern, że p. Rabski, felietonista Ku- 
ryera Warsuawtktego wj policzkował w cukierni 
p. Dawida, kierownika Głosu, a p. Dawid wymie­
rzył sobie doraźną satysfakcyę wałkiem od gazet. 
Obuj przeć m icy pośpieszyli zawiadomić Warszawę
0 swoich czynaon za pośrednictwem pracy.

Jak powstał marsz żałoony Cnopina ?
Malarz francuski, >.iem opowiada w piśmie angiel­
skiemu Fart- World, wycLodzącem w Paryżu, zaj­
mującą legendę o powstaniu słynnego marsza żało­
bnego. Ziem miał być rzekomo świadkiem następu­
jącej sceny w pokoju nnzyka: W  jednym kącie
stał fortepian, w drugim szkielet ludzki, okryty 
pokrowcem. „Zauważyłem —  pisze Ziem —  że 
wzrok Chopina tu i owdzie błądzi Znając artystę, 
w.eaiiałem, że imysł lego daleko jest odemnie
1 otoozenib. Więcej niż to: wiedziałem, że artysta 
tworzy. Nagle powstał, nie wymówiwszy słowa, 
podszedł do szkieletu i zdarł z mego pokrowiec. 
Następnie ponióa? go do i . tepianu, usiadł i wziął 
kościotrup na kolana. Rzadki obraz życia i śmierci! 
Owinąwszy potem s:ebic i szkislet pokrowcem, po­
łożył ręoe szkieletu na swoioh i zaczął grać. W  to­
nach wolnych, miarowych, wypływających z pod 
paloow artysty i szkieletu, nie znać było drżenia. 
Gdy muzyka naorzmiała tonami pełniejszymi, zam­
knąłem oozy, albowiem widok człowieka i kościo­
trupa, siedzących razem przy fortepianie miał dla 
mnie coś w sobie przerażającego. Nadchodzący 
mrok wieczorny otaczał ;ch, a ra» cichsze, to znów 
głośniejsze tony muzyk r spełnia!/ powietrze 
dreszczem tajemniczym. Wiedziałem, ż ompozy- 
cya, którą słyszę, żyć będzie wiecznie. Na :le mu 
zykt ucichła, u gdym oczy otworzył, krzesic przed 
fortepianem oylo puste, na podłodze leżał Chopin 
bez przytomności, a obok niego szkielet połamany. 
Wielki kompozytor zemdlał, ale marsz jego żałobny 
został stworzony!*

Niebieskie światło. Rosyjski chirurg Minin 
przeprowadził bardzo interesujące doświadczenia,

dowodząue, że światło niebieskie zmnitjszB., a na­
wet znosi zupełnie bole. Z początku robiono próby 
przy małych operacjach z bardzo dobrym wyni­
kiem, następnie wykonano dwie większe operacje 
przepuklin pod działaniem prom oni niebiesk.ch 
Operowani aoznawali wprawdzie boln, ale ból był 
tak nibznaczny, że go pacyenci dobrze znosili, nie 
tamując przebiegu operacyi. Gdyby przy zastoso­
waniu promieni niebieskich ndnło się liczbę narko­
zy zmniejszyć, to byłby to znaczny postęp.

Su row ica  p rzec iw  kok luszow i. Dr. Leaiauz 
w Brukseli, który miał wykryć zakażnik tej cho­
roby, zaleca przeciw tej chorobie surowicę swojego 
wyrobu.

Zm arli. Dnia 20 b. m. zmarła w Ła pocznem 
w 25 rokn życia Wanda Longehamps de Beri er, 
oórkn Franoiszka - W°ndy z Dybowskich

Stan powietrza. T. o g, s r*n: -j- 6. * p»i?. 
-j- 10 R. Bar. 757. Spada. Pochmurno.

M onolog baletnicy.
— To niesprawiedliwość przecie ! Gdy byłam 

młodą i miałam zdrowe nogi, jak sarna, to mie­
szkałam na pierwszem piętrze u bankiera... Dziś 
nogami ledwie plączę bezsilna, to mnszę się drapać 
cztery piętra na poddasze1

Żagadka.
Za dawnych czasów, kiedy knlt Diany 
Gir szył się sławą w każdej roku porze...
Byłam ja wtedy bardzo pożądany;
Bawiłem często na królewskim dworze,—
I w każdej głośnej myśliwskiej wyprawie 
Bezemnie obejść się nie mogło prawie.

Dziś już zbyteczny ze mi te okaz bywa.
Lecz imię moje szczery zapał uiści,
I  dasz miliony do pracy porywa;
Tak łącząc razem jednej matni dzieci 
Wlewa w nie siłę, męstwo i hart dneha,
By ich nie zmogła iyoia zawierucha,
By znak mych skrzydeł, dla nich ulubiony, 
Stworzył z uioh zdrowe i dziarskie kolonny!

Secg...

Widowiska i koncerty.
Filharmonia. W sobotę przedostatni kon­

cert popularny w tym sezonie. Program: I. 1) 
Ludwik Czolańcki: Uwertura do komedyi. 2) Wa­
gner: Marsz z opery „Zmierzch bogów*. 8) Iii aż t? 
Rapsodya — II. Saint-Saens: Symfonia III C mol 
na orkiestrę, orgnny i fortepian —  odegrają na 
4 ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Ma- 
rya Praechiiówna, na organach dyr. Ludwik Cze- 
li.ńaki. —  III 1. a) Noskowski: Polonez elegijny, 
b) Masiyński: Kołysanka. 2. Giieg: Suita I. „leer 
Gynt"; Kapelmistrze : Ludwik Czelański i Henryk 
Melcer. Początek o 8ej. — W  niedzielę ostatni 
koncert popularny w tym sezonie. Program: I. 1) 
Rossini: Uwertura j> op. „Wilhelm Tell". 2) Sme­
tana: „Wełtawa.* 8. Wagner: Uwertura z opery
„Tannhanser.* —  II. Saint-Baens: Symfonia III 
C-mol na orkiestrę, organy i fortepian, odegrają na 
4 ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Ma- 
rya Praschilówna, na organach dyr. Ludwik Cze- 
1 >iński. —  HL Mascagni: Intermezzo z op. „Ca
yallena rusticana,** odegra orkiestra Filharmonii 
bez dyrygenta z tow. organów, na któryoh grać bę­
dzie dyr. L. Czelański. 2) Moszkowstti: Ze sn.ty
nr. 1: a) Toma eon yariazioni, b) Perpetuum mo­
bile. —  Kapelmistrze: Ludwik Ozelańsk i Henryk 
Melcer. Początek o 8ej.

Teatr miejski. Dziś w piątek „Panna służą­
ca* Bilhauda i Henneęuina. W sobotę „Hngenoci" 
Mayerbeers, w niedzielę popołudniu „Nadziej i" 
Hayermannsa, wieczorem „Hi abma* MoninszL i.

Teatr ludowy. W  niedzielę popołudniu po 
raz 2gi „Dwór we Władkowicai h“ , wieczorem be- 
nefis Maryi 01 fkiej : po ras lasy „ W  starym pie­
cu, “ aomedya w 2 iktacn Edmunda ScLneidra. 
— We czwartek na zakończenie sezonu „Ostatni 
wieczór śmiachu,** benefis Michała Wesołowskiego.

Literatura i sztuka.
Z  Filharmonii. Na wczorajszym koncercie 

wystąpił pianista Leopold G o d o w s k i ,  z któryin 
zapozualiśmy się jnż przed parn miesiącami. Zo 
wszystkich wybitnych pianistów Godowski najbar­
dziej sprawia wrażenie jakby jskiejś gry maszyno 
wej, automatycznej. Nie jest to oczywiście powie­
dziane wyłącznie w znaczeniu ujemnem. Taka nie­
omylna, wyrównana do najwyższego stopnia techni­
ka, pokonywująea wszysthi' największe trudnobci 
z jednostajną łatwością, Jest oczywiście rzeczą 
wielką i stawia Godowskiego w pierwszym rzędzie 
wirtuozów. Ale wybitnych za1 et interpretacyi arty­
stycznej, subtelnego oieniowania tonu, gorąoego tem­
peramentu, wogóle tego wszystkiego, co działa na 
uczncie i wyobrażr.ię słuchaczy, niepodobna w grza 
jego dosrnkaó się w taL‘m stopniu, jaki wykazuje 
gra innych wielkich pianistów. Co prawda, grał 
on przeważnie takie utwory, w których brak ten 
mnibi ra-si, bo utwory czysto wirtuozowskie.

Oruiestra wykonała wczoraj jako nowość 
V symfonię Czajkowskiego, Kompozy tor ter i 
w tern dziel wykaznje swą zaletę malowania nie­
jako Bzerokiem poci lgnięciem pędzla, wyraziści e, 
zrozumiale. Niebezpieczeństwem dla niego nie jest 
to, co dla wicia innych kompozytorów, mianowicie 
gnbienie się w odmęcie i znpełne zapominanie
0 głównych tematach, ale za to grozi mu inne 
niebezpieczeństwo, popadanie w try™ializm i zbyt 
forsowne silenie się na gwałtowne efekta akusty­
czne. Zupełnie wolnemi od tych wad są dwie 
pierwsze części V. symfonii. Pierwsza część, po 
wstępie o charakterze ponurym, zbudowane, jest z 
wielką energią na bardzo wyrazistym i ładnym 
temauie, który kompozytor rozw'ja po mistrzowsku. 
Cała ta część nadzwyczaj interesuje i przykuwa 
uwagę słuchacza. Druga część mniej dziuła melo­
dyjnie, a więoej ogólnym kolorytem i pewną roz- 
lewnością. Trzecia część trzymana w styla lżej­
szym ; w drngiej swej połowie jest oryginalnie in- 
strumentowanu. W  ozwartej części folguje kompozy­
tor swej skłonności do kolosalnego stopniowania siły
1 używania gwałtownych rytmów, ale przytem za­
traca się jednolitość nkłidu i wi lżenie ;est cha­
otyczne i zbyt przygłuszające.

"W całości jest to utwór bardzo ładny, choó 
nie dorównywa symfonii YI, patetycznej.

Częśe ekonomiczna.
Wieaeć, S® kwietnia.

(Z.). Targ walorów kolejowyoh stał się obe­
cnie punktem środkowym ogólnej d0p -esyi, ja­
ka zapanowała nad giełdą tutejsną. Akoye ko­
lei nadłt bskiej spadły i dzisiaj o 10 koron, 
gdyż w refleksyaoh swyoh oo do ewentualne­
go oddziaływania ustania przywileju podatko­
wego na rentowność akoyi tej kolei doohodzą 
sfery giełdowe do oorai bardziej pessymisty- 
c-nych  wniosków. Opróco Elbethaiów spadły 
także bardzo *naoznie akoyj pierwszej węgier- 
sko-gaUoyjskiej kolei. Mówiono bowiem na 
giełdzie o tern, że rząd -araierza wykupić tę 
ko^ j pod warunkami dla akoyonaryuszy bar­

dzo niekorzystnymi, TY myśl umowy a 20 gru­
dnia 1888 ma -ząd jnż od czternastu lat pra 
wo wykupienia tej kolei pod następującymi 
waruukami: prooenta od pryoryt stów przyjąć 
ma rząd do opłaty, wiasoicielom zaś akoyi 
płacić ma od dnia wykupna aż do roku l9 ć l  
rocznie po 870.68/ zlr., zat następnie do roku 
1963 po 9Ó1.000; wolno mu jednak każdej 
ohwili spł&aió kapitałową wartość nie zapa­
dłych jeszcze w dniu wykupna anmrtetów. 
Owóż obliczają, że rząd może wykupić tę ko­
lej zapłaciwszy jednorazowo akoyonary uszom
15,200.000 koron. Ponieważ aas akoyi jest 
w obi gu przeszło 37 tysięoy, przeto wypadła­
by na każaą akoyę cena wykupna 41/ć koron, 
wczorajszy zuś kurs tyob ekoyi wvnc sił prze­
szło 446, dziś jednak nocowano je już o 15 
koron niżej. Bądź oo bąai podnieść należy, że 
wylrapno tej kolei przyjść może do bkutku 
tylko w porozumieniu z rządem węgierskim.

W  a pro wie obniżenia stopy procentowej 
przez bank angielski donoszą z Londynu, że 
zapewne zdecyduje się Jyrekoya tego banku 
obniżyć swą stopę dopiero w przededniu emi- 
syi nowej pożyczki transw»ls"riej, a więo w 
przyszłym tygodniu. Pośyozka ta będzie 3- 
prooentowa i wypuszozona zostanie po kursie 
09 za 100.

W  Pradze podniosła się oeno nafty o ko­
ronę na oentnarze metrycznym, a spodziewają 
się jeszcze dalszego jej podniesienia się. Sen- 
saoyę niemałą wywołało wśród przemysłowoów 
i handlarzy naftowy oh doniesier > z Hambur­
ga, że na tamtejszym tsrgu pudskoesyłe. nagle 
oeńa lekkiego prociu* tu amerykańskiego t. m . 
„Pale-Oil“ z 12 pz 171/ ,  mares za 100 kilo. 
Dla anstryaokiego przemysłu nuftoTrego mi to 
ogromne zneozenn, gdyż wytwarza on właśnie 
znaczne iiośoi. takiego samogo produktu i to 
przeważnie na eksport.

Z  W arszawy donoszą, że kolej wa.’sza\r- 
sko wiedeńska miała w rokn ubiegłym 2.865.126 
rubli dochodu. Uohwalono wypłacić dywidendę 
po 6 rubli od każdej akoyi niewylusowanej, a
3 ruble od wylosowanej, nadto zas super dywi­
dendę po 1 rublu 40 kopiejek od wszystkich 
akoyj.

Ostatnie notow ana:
Alraye austr. Zakł. kredyt. 6 1'25, węg. 

Zakł. kredyt. 718 00. Angloban\ 1 274 50, Union- 
b- dku 525 00, Lfenderbanku 410 jO, BenkTe/ei- 
nu 485-40, Bodeno-edit 959'00, Gal. Banku hip. 
541'00, Statsbahny 682 50, Lombaruy 46 25 
Koi, Elbethal 4410C, Półaoon©j 5530, Ozer- 
niowieekioj 583'0L, Alpiny 8890 J, B ima Mura- 
nyi 484'00, Praskiego Tow. koi. 1662, Fabry­
ki broni 0000G, Tureckie ryiomow. 33900, Oblig. 
węg. Indemnl*. 9930, Renta majowa 100 75. 
Austr. renta koronowa 101'itf, Węgier, renta 
koronowa 99’50, 56-letnie I łcty Tow. kredyt, 
ziem. 98 25 4°|. Listy Barku krajów. 39 00,
4 */i %  Listy Jbsnku krajów. *02*70, 4 %  Listy 
Banku hipotecznego 98'45, 41/,®/* Listy Banku 
hip. 10100, 5 ł|, Listy Banku hlpooec,. 112 00, 
4°', Gal. Oblig. propin. 99-90, 4*]# Gal poi. 
kraj. z 1893 r. 99 80, 4G/0 Poi. m. Lwowa 96’85, 
Losy tureo. 117-25 Mar i 0 6 9 2  Buble 252-2C

Ą Z  kolei. Austryacko - węgiersko szwajcarski 
ruoh związkowy. Z dniem 1 maja 190& wchodu 
w ćycie dodatek III do taryfy część IV, zeszyt 4, 
ważnej od grudnia. 1898.

T E B & M M  „PRZEGLĄDU
(Depestt poranne),

Londyn 24 awietnia. Minister skarbu przed­
łożył Isbie gmin budże» na rok 1903/4. W y ­
datki wynoszą 143,954.000 f. szt., moh ;dy 
154,770 ooo f. ozt. — nadwyżka więc 10,816.000 
f. szt.

Ze względu na to proponnje minister zni­
żenie podatku dochodowego i zniesienie oła na 
żyto. Minister podniół naatępme, że dług na­
rodowy wynosi 770 mi!, f. szt., ale że jest na­
dzieja, iż w r. 1908, jeżeli nie zejdą jakieś nie­
przewidziane wypadki, zumie szy się do 69j 
milionów. Również jest nadzieja, że w naj­
bliższych lataoh zmniejszą się znaoznie wydat­
ki. Atoli flota jest dla Anglii hwestyą żyoia.

Następnie wskazał minister na przyjazne 
stosunki między Franoyą a Anglią, oraz wspo­
mniał o bliskim pobycie króla Edwarda we 
Francyi.

Le Mana 24 kwietnia. Ne wozorajsztm po­
siedzeniu Rady jeneralnej, w którem przewo­
dniczył Cayaignao, przyszło do burzliwyoh scen. 
Podozai dyskusyi cud ressolnoyą w sprawie 
kongregaoyi opuścili salę prefekt i radoyjene- 
ralni republikańscy; publiczność na galeryaoh 
burzliwie demonstrowała krzyoząo „Nieoh t y ­
je republika*. Gdy Cavaignao po skoAczonem 
posiedzeniu opuśoił salę. powtórzyły się de- 
monstraoye. Policya demonstrantów rozpro­
szyła.

Limes 24 kwietnia. Z  powodu wydalenia 
0 0 .  FranoiszkLŁÓw przyszło ta do demon- 
sąraoyi. Demonstrantów rozproszyło wojsko.

Rzym 24 kwietnia. Przybył tu , biskup dt. 
Likowski z Poznania. Po.ska pielgrzymka z 
arobidyeoeŁyiGniein ińskiej i poznańskiej przy­
bywa do Rzymu w sobotę.

Paryż 24 kwietnia. W  sprawie znanej 
sprawy wymuszenia na 0 0 .  Kartuzaoh prse- 
słuohał sędzia śledozy dwóch członków z re­
da koyj dzienniVów Gaulois i Librę Farolt i 
przedłożył im pisemne zeznania przełożonego 
zakonu 0 0 .  Kartuzów, w któryoh on zayrae- 
cza, jakoby na nim ohoiano wymnsió 2 milio­
ny. Dziennikrrze oświadczyli na tc, że. 0 0 .  
K *rtnsi dziś już nie posiadają koniecznej nie­
zależności, aby obstawali przy swyoh pier­
wotnych zeznaniach.

Neapol 24 kwietnia, Książę Abruzzow, 
książęta niemieccy i ks. Eraganza udali się 
wozorai na pokład jaohtu „Viotoria and Albert*, 
aby po ;aó króla Elwarda. Następnie król 
przyjął dcputaoyę wojskową pod przewodni- 
otwem (jenerała Pedcttiego, który powitał go- 
śoia imiek lam króla włoskiego. Wieczorem mia­
sto i eskadra by ły  iluminowane; w  teatr te od­
było się przedstawienie galowe.

Helsingfor 24 kwietnia. Dyrektor banzn 
Hammerstein i przemysłowiec W olf < trzymali 
rozkaz opuszczenia Finlandyi w cii ^n 7 dn

W czoraj przedsięwzięto szereg rewizyi 
domowych, między innemi u barom. Borna i 
jednego i ndwokatów Borna zafantowano oei m 
ściągnięcia kary 30.009 rubli, na jrki, go ska­
zano za to, 4e jako przewodnioząoy deputatów 
miejskich nie zwołai zgromadzenia z okazyi 
rozpisania poboru do wojska.

Londyn 24 kwietnia. W  izbie gmin 
oświadczył minister Balfour, że Anglia nie 
bierze udziałn w budowie kolei bagdaazkiej. 
Większa ezość dzienników ogłasza artykuły

w sprawie kolei bRgdad: k5ej Moming Post, 
Daily News i Daily Ghronid* protestują sta 
nowozo przeciw udziałowi Anglii taL zo wzglę­
dów polityoznych, jak i handlowyoh i twletdzą, 
że tylko Niemcy mają zapewnione z tej kolei 
korzyśoi.

Nantes 24 kwietnia. 0 0 . ITorbertanie 
zamknęl1' się wozoraj wraz ze swoimi zwolen­
nikami w klasztorze. Grupa socjalistów  ze­
brała się po południu przed klasztorem 1 wzno­
sząc antyklerykała© okrzyki, ‘ obrzuć ła budy­
nek kamieniami. Przyszło do bójki, podczas 
której jedną osobę niebezpiecznie zraniono.

Także w Angeis przyszło podczas zam­
knięcia klasztoru 0 0 .  Kapucynów do demon- 
otraoyi; wywiązała się bójka, w której riele 
osób zraniono. Wo; ko przywróoiło sookó,.

Ttemoen (w Algierze) 24 kwietnia. W  i*- 
tejbze-i dzielnicy żydowskiej przyszło do bójki 
z żyaumi. 46 żydów raniono

Paryż 24 kwietnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznyoh zaprzeoza doniesieniu, żt w 
Tlemoen przyszło do ostrego starcia między 
żydami a Turkami.

Wiedeń 24 kwietnia. Na wozorajszym obie■ 
d.iie u Cesarza byli : Antoni hr. Wodzioki i Wło­
dzimierz Gcewosz

Wiedeń 24 kwietnia. Raaa z cdowcza dol­
ne anstryackiego Związku pazerny Ił wców zamiano­
wała dra Kornera w nznaniu jego zasłng około po­
pierania przemysłn swym członkiem honorowym

{Dep&>es popołudni/
Londyn 24 kwietnia. Donoszą z Pekinu: 

R osja  zawiadomiła Chiny, że nie nstąpizM an- 
dżuryi dopóty, aż Chiny podpisze, układ, w któ­
rym uznane będnie zwierzobulotwo Rosyi nad 
Mandżuryą. Dalej postawiła Rosya nr.etęprjąou 
warunki: Żadne więoej porty, ani miaBta w  Man 
dżuryi nie mają być otwierane dla zagrani­
cznego handlu; nie mają być w ięoej dopuszcze­
ni zagraniczni konsnlowie; tylko Rosyanio mo­
gą byó w  Mandżuryi angażowani na utzędni 
ków i t. p^ nie wc.no °iprzenać żadnego man­
dżurskiego terycoryum innemu mooerstwu. 
Książę Izing warunki te odrzucił.

Londyn 24 kwietnia. I r  ba g m i n  odrzuciła 
wniozek, domagający się zniżenia cła na her­
batę o 2 pensy na funcie. Minister skarbu 
oświadozył, że z dniem 1 lipoi b, r. cło na ży­
to zostanie zniesione.

Budapeszl 24 kwie tnia. Z W ielkiego W a- 
razdyru donoszą, że ktoś podłożył ogień w le- 
di«, należącym do łaoińskiej kapitały. Źaadai 
n i ry wezwała mie&zkańoów do ugaszenia po­
żaru. Kilkunastu jednak mieszkańców nietylko 
nie usłuohało tego wezwania, ale rzuciło się 
na tanaarr ów i zapędziło iob do budynku 
szLolnego. Ż  ndarmi musieli użyó broni.

Kraków 24 kwietniu. Minister dla Galicy i 
dr. Piętak przybędzie dziś wieozorem do Kre, 
kowa, a jutro uda się do Tarnowa na pogrzeb 
ks. Sanguszki.

Kraków 24 Kwietnie W oda na Wiśle pod­
niosła się o 2 metry 70 cm. ponad stan nor­
malny. Niebezpieozeństwa povodzi nie ma 
jeszcze.

Rozruchy i strejki.
(Doniesienie urzędowe).

Rawa ruska 24 kwietnia. Asyrtenoye, woj­
skowa odjechała wozortj do Uimowa. Powodem 
rqzruchów nhnowskioU był pożar, o którym do­
niosła wczorajsza depesza. Mianowioie podej­
rzenie c podpalenie zwróciło się przeciw ży­
dom. Wskutek tego wybuohły zaburzenia, ntó 
re przybrały dosyó znaozne rozmiary. Solądio- 
wann kilka sklepów żydowskich, powybijrno 
szyby w wielu domach, poniszczono ramy o- 
k en, drswi i ruohomośoi żydowskie. Kilku 
izraelitów oiężao pobito. W ypadzu śmieroi nie 
było. Śledztwo sądowe w toku. Aresztowano 
dotąd przeszło 30 osób, podejrzanych o podpa­
lenie i udział w rozruobaob.

Turka 24 kwietnia. Przedwozornj wieczo­
rem opuściło 400 strajkujących Turkę i pocią­
gnęło grupami po kilkanaście osób wzdłuż 
warsztatów, zmuszając po drodze robotników 
do przeiuania robót

Stary Sam bor 24 kwietnia. W  powieołe 
Starouamborskim panuje zupełny spokój i pra- 
oa przy budowie kolei odbywa się normalnie,

Turka 24 kwietnia. Od wozore’ strejkują 
także robotnioy firmy W einer. W ozoraj odby­
ła się w biurze starosty konferenoya między 
delegatami robotników i praoodawoów K on­
ferenoya spełzła na niozem, mimo, że praco­
dawcy oświadozyli gotowość przyjęoia natych­
miast wszystkich strejkująoyoh do pracy i 
zgodzili się na skróoenie ozasu pracy, Lióraby 
trwać miała od S-te rano do 7 wieczór z pau­
zą dwngodi inną. Natomiast nie przystali pra- 
oodaToy na ustanowienie minimun płaoy. R o­
botnioy żądają: oznaczenia 91/*- godzinnego 
dnie pracy, 1 od godziny 6 rano do 6 wie- 
ozór z pauzą 2 '/ i jgodz nną i oświadozyli, że 
aż do uwzględnienia lob żądań stręjkować bę­
dą dalej na całej linii od Sambora do Sianek. 
Wozoraj w nooy było w Turoe 1500 robotni­
ków strejkująoyoh, e tej Lozby odeszło je­
dnak nocą i  100 robotników do Starego Sam­
bora. Kilkakrotne usiłowania scaroBty, aby 
skłonić robotników do powrotu do pracy, przy 
równoozssnem prowadzeniu rokowań co do 
zmiany rrarunków pracy, zostały bez skutku. 
Spokój dotąd nie zostar naruszony

H OTEL EUROPEJSKI.
oJbert onkowTon.

Lwów —  Plac Maryacki 
Pr»yjechuli dnia 2« kwietnia. Er. M. Danin 

Borhowsk z M.elnicy. Prot Komornicki za Soho- 
c* moy. 8t Agopsowioz z Błoiwi. M. Madejska z 
Hamboia. Z. Bbdnarowski z Heleninowa. M, Low i 
A. Urich s Wi idnia, Ch. Winkler % Frankfurtu. 
W. Szasztiowicz z Rzemienia Konsul W, Stanek 
z Liverpoola. W. Pieniążek z Lipinki. B. Krokow­
ski z Wiśnicza.

II e  fl 6  s  I a  n e.
Bnfcrv«a ta nfs pochodź* od Redakoyt, rde bierzi tac oo» 

ca na ciabie ładnej odpowiedzialności.

Or. Kazimierz
Kruszyński mieszka obecnie ul. Słowackiego 16
I. p. Ordynuje w chorobach płuc i gardta od £—5. 

Telefon 169.
JaKo dobrą i pewną lokacyę

polecamy,
4 pret. Liaty hipot ccnc koronowe,

'/, pret. Listy hip iteozne,
6 pret. Liity hipot yremi'iwanw, 

prot. Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/] pret. I-i.jtj Banku krajowego,
4 pret Ligtj Banku krajowegi
5 pret. Obligaoye komunalne Bankt krajówjso,
4 proi. Poi-yoz. i krajowy,
4 ] roi. Obligacja pro; linaeyjne 

weielkii renty państwowe
Nadto polecamy

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te epraadajo i kupuje po najdokładniej­

szym kursie dziennym

KANTOR WYMIANY
c. k . u prz. gal. a k c .

 Banku hipotecznego.
Rok założenia 1853.

August Schelienberg i Syn
Lwów, ulice. Karola Ludwika 1 
poleca dc ciągnienia 5 maja b. r. 

P R O M E S Y  na 8*/0 losy austr. Zakładu kred. 
ziemsk- II Km. po K. 5 za sztukę. 

Główna wygrana K. 100.000  
Lo sy  na spłaty m iesięczne

pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Redakcya i administracja gazety losowań „Nadzieja. Ca­
łoroczna prenumerata K. 8.40 na prowincji A. 8*60.

Wlndeń 24 kwietnia Kursa giełdowe. 
Losy: b) prooentowe:

Austr, nabił. kr. z obi. pr. z r. 189u iJ*  275.00z r. l89u 8,/* 276.00 
„ 1889 9%  274.00

I zł. m. k. 4%  280.—Tow, żegl, na Dunaju 100 1 

TJregulow Dunaju z r . 1880 100 z,. b%  00C.— 
W ęg. Banku nipotecznego po 100 zł. 4°/, 259.00 
Pożyczka serbska preui po 100 fr, 2 %  9C50 
Turnokłe obi. prem k ok / po 400 b  117.26 

b) bezprocentowi 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 18.9G, Zakł. 
kred. dla b. i p. po 100 zł. 434.00, Olary 40 
zł. m. 1:. 170.00, Pożyczka m. Iuabruku 20 zł. 
84.25, Lo°y m. Krakowa 20 zł. 74 00. Pożyozka 
m, Lubiany 20 zł. 70.0C, Ofen 40 zl. 178.00, 
Palftji 40 ri. m. k. 175.00, Ozerw, krzyża-austr. 
10 zł. 65'10, Ozerw. krzyża węg, 6 zł. 27.— , 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 71.— , Szlma 
zO zł. m. k 283.— , Fożyuakasaloburaka 20 zł. 
74.— , Pożyczka Si, Genois 40 zł. m. k. 260.00. 
Losy komunalne m. W iednia r. 1874 141.— .

Wiedeń 24 kwietnia. (Glełdti towarowa). 
Ockier 2Ł'60 (spokojnie). Spirytus 40*20 (sil­
nie). Naft* niezmieniona.

Berlin. 24 kwietnia. (Zamknięoit giełdy). 
(Podług obliczenia proosntowego) Banknoty 
austryaokie 85’4E. Spirytus OC 90.

Paryż 24 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
T n y procent, renta 98 85 Mąka („Fleur de Pa- 
ris“ ) b4'30.

Frankfurt 24 kwietnie. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty aistryackie 2 ll '7 0 . Koleje p a l 
stwowe 03000 exulusiTe kupon. Alpiny 000'00 
Disoonto 183'10. Laura 000'00-

HOTEL QEORQE*A.
Przyjechali dnia ‘24 kwietnia. A. Bergmann 

a Berlina. Hr. M. Kwilecka z Poznańskiego. 
G. Mrc Intocb ze Stryja. M. Frankel z Drohoby­
cza. J. Mars  ̂ Kijowa. Hr. S. Plater z Moszkcwa. 
W. Miliszewski z Karlsbadn. G. Mac Gervey z Ma- 
ryampola. W. Jug z Wiednia. T Krassowski z 
Podola rosyjskiego. W ZieleńsLi z Podola rosyj­
skiego. L. Godowski z Berlina.

H O T E L  FRANCUSKI.
L w ó w  — P l a c  M « r y a o k i .  

Pierwszorzędny hotel 0 Komfortem urządzony, pil- 
zneńsca reetauracya z pokojem do śniadań, cu 

kiemia w mieiscu
Przyjechali dnia 24 kwi itnia. E Turowski z 

Turowy ni&nej. T. D*ierzoLId i D, Szet-oask. ze 
Sławuty. S. Kożeniasin z Warszawy. M. Wiktoi z 
Faliszóuki. P. Veider, W  Sochatry, J. Bitterhof 

N. łischei z Wiednia. L. Br. Wattmann z Ru­
dy rożameok.iej. E. Orłowiczowa z Rymanów.. 
J Zakrzewski z Rzeszowa. Z. Cieński z Wodnik. 
8. Jakubowski z Zabawy. M. Kańska z Hołotek. 
E. Dudziński z Klicka. S. Gliiokstern z Czernic- 
wieo. S. Węgliński z Dnblan. J. Meisz ze Zlocco 
wa. G. Dobal. M. Sternfeld i L. Frankel 1 Wiednia

L w 6 w  21 kwietnia. (Z i»o; handlową]}.
Obliczenie w walucie kor mewej.
A k cye  ■« 100 K. Koltj gt Karola Luawi*. po 

420 Koron —.— do —•— .Kolei ow» " uaem.-Jai_i 
po 400 kor. 681.— do 58f.—. Bankt: hipoteunego po 
Ł00 kor 540-00 do 550-00. .akcye gamami w Bat/i..: .«
po 400 kor. — d o  . Tow. budowj wagonów
w Sanoku po 500 koron —1 do 8*0 — Banku dla
handlu i przemyśli po 400 k 260"— do 000"—.

L is ty  z a s ta w n e  za jsAukę : Ban’ -a hipot. gouo. 
6 -proc. los. t  50 Irt. z 10 prjo. prem. 1J.1.-60 do 009.00 
4 i pół proc. los. v bu lat 101-80 dc Iu2-0C. 4 proc. los. 
w 60 lat 97.50 dc 00-00. Batzu kraj. 4 i po proc. loz w 
51 lat 102-25 de 102*96. Banku kra/ 4 proo. los w 67lat 
99-00 dr 99 70.—Tow. kręć. Gal, uemzkir 4 proc. (1 emi­
sja) 98*20 do OOBC, 4 proc lor w 4J i pól ustach 98-40 
dc —•—, » proo. loz w 56 lal. 98 10 do 98-80.

O b llg i u  sztukę : 3h 1. fund. prc^iuacyjnegc L pro. 
99.80—100 50. Bukowińskiegi fund. propin. 6 proc. Ii 8*50 
do —•—. Kom. B&nkr kraj 6 proc. (U  emisyil 102*40 do 
— Kolejowr lokalne Banku kri jowugo i  procentowe 
pc 200 koro.- 98-80 do 99.50. PoŚTozki kraj. 1 r. 187o 
proo.— do  4 proc. 1 18% r. 99-50—100-20, mia­
sta Lwowa 4 proo. pc 200 koron 96-60 ao 00-00, 4ł/'i*/« 
po 200 koron 101*50 do 000OO.

M onety. Jr ukal cesarski 11 k4 do 11-40. N.pc in­
dor 19-00 dii 19-20. 100 ruble Tc- jskie papierowi 252-00 
do 254*50. 100 marek niemie^kroh 116-70 do 117-40.

Ruoh poolągów kolejowyoh
waśny od Igo maja 1902 roku według oaasn środkowo* 

europojsUego.
Pncyenedzą de  L w ew ai

Ł Krakowa: 8 .31*, ' -3 *  8*40*, 6-10, 8-50, 6-501 H.fKT 
Z iiezzowa: 10-25
Z Podwoioczyek (na dworzeo glównj ) :  8 ‘3 B ( J-00. 5 

10-20*; iuł .- 1  jzmaoit. 2 8 0 ,  7 ,0  5-11, 10-02 
Z Tarnopola: 8.85* (na d-r. gl.); 8-14* na P d  . .  s-*
Z Ozerniowiec: 18*15*, f  45, *80, 5-40 I 20*.
Ze Stnnćclawowa - 11-55.
Z- Stryja: 8-10, 1*10, 4-40, ru-50*.
Z Baz 1 i Sokala: 8*16, 6 60*.
Z Janowa 7 45, 1-28; 9-26* 10-08*.

ó d e b e d zą  za L e m a  1
Do Krakowa 18*A5*, 8 * 3 0  8*55,, I**16*,8*40, «**“ , U-00- 
Lo Baeszowa 8-8C 
Do Pnemyśli a
Dc Podwołoowyak 1 dworca glóirneco. f*5B, 8*iiu, 9-jo*

II.-10*; a Podaamoaa: 8 -0 9 , >^1I8a*-
Dc T«racpoŁi* 10-40 * dw: g ^ n ego 110-67 iPodiamosa 
Do 7*nik.w iac: 8  &1* 8  4 0 ,  6 25, 1C-C0, 1C 30*
Dc Stanisławów".: 610*.
Do Stryja i 8-36, s '°°> *
£)o riai r  i Bo**2a: 9*80, 7-10*.
Oo Tanowa i 9*16. V2&, £ IB 6*80*, 10-05*

Uwago- PooLjft* pośplewn< drukowani ey utera^E 
icjtem' 1 pociągi noom o-uaoior- ię griaidką. Pora »*• 

enr licet ii* od sod*. 6 wiaciór do 5 min. 59 rano,



Małżeństwo wdowca.
(Z  francuskiego.)

(Ciąg dal«sy\.
—  Byó może, ale Morel zostawia mi prawo 

używalności przes pół roku i zobowiązuje się 
do tej pory dochować mi tajemnicy.

—  To i oóż z tego?
—  A !  nie rozumiesz 1 —  przerwał Aleksan­

der, żoiskająo silnie ramię przyjaciela, podozas 
kiedy oczy jego nabierały nienaturalnego bla­
sku .—  Czy ja dbam o straty materyalne, oszu­
stwa, kradzieże? Czego chciałem jakimbądż 
kosztem uniknąć, to wstydu, publioznego afi­
szowania nazwiska mojego ojca. A  tak wszysoy 
wierzyciele zostaną spłaoeni. Na razie o tern 
tylko świat się dowie, a za pół roku... no, za 
pół roku Nina będzie zam ężną!

Dłoń jego zaciskała się coraz silniej, jak 
żelazne k leszcze; zaczynało mu tohu brakować 
w piersiach

— Czy wiesz, co mi powiedział Morel ? JBla- 
monvillowie wydali już swoje rozporządzenia 
na wypadek sprzedaży przez lioytaoyę. Karol 
ohoiał się tu osiedlić, aby BlamÓnville odstąpić 
młodej parze. Już rozgospodarowywali się tu 
jak u siebie, ale niedcozekanie ioh.

Przerwał z wybuohsm suchego żmieohu i 
d orzu cił:

—  Morel ma już nabywcę na dom. Zbogaoo- 
nego krawoa żyda. Biedny d om !,.. dostać się 
w takie rę ce !

I  szerokimi krokami zaczął biegać po ob­
szernym salonie, przyglądając się bogatym per­
skim kobiereom i zbytkownym  wschodnim me­
blom, sprowadzonym zdaleka. I  dziś musiał się 
z tem wszystkiem rozstać, był zrujnowany i aa 
biedny, aby 'ten  daoh, pod którym wzrósł, za­
trzymać nad głową... aby zachować miłość uko­
chanej kobiety, którą inny, bogatszy i szozęśliw-

17) szy, miał posiąść.
—  Teraz już nie mam nio do stracenia... je­

stem spokojny... mam umysł oswobodzony od 
troski —  mówił, śmiejąc się głośno. — Konieo 
końców zrobiłem dobry interes. Majątek nie 
opłacał się, a wartość moralną Niny przecenia­
łem również. Nie rozumiem, dlaczego od tylu 
lat trawiłem życie i zdrowie w tyoh oiągłyok 
walkaoh, cierpieniach i zawodaoh, jak mogłem 
łudzić się do ostatniej ohwili. Prawda wyjaśni­
ła mi się dopiero tego wieczoru, kiedy zasta­
łem tu te pozwy. Ona dobrze była powiado­
miona o stanie naszych interesów, u jak fortu­
na obróciła się kołem, poszukała sobie innej 
hypoteki dla serca... o t! i wszystko. N igdy nie 
widziała we mnie nic innego, tak tylko weso­
łego towarzysza i dobrą majątkową partyę. 
Uozoiwe i nieuczciwe kobiety wszystkie w grun­
cie rzeczy podobne są do siebie. Chcą tylko, 
aby je bawić i wzbogacić. I  żeby spaść aż tak 
nisko, żeby oddać rękę swoją takiemu Blamon- 
y illo w i! A by  wierzyć w uozuoie takiej kobie­
ty, trzebaby byó szaleńcem albo oczarowanym !

Roland myślał sobie to samo w duchu, 
ale nie dowierzał nagłemu zwrotowi do rozsąd­
ku swego przyjaoiela, którego ohwiejną i wra­
żliwą naturę znał aż nadto dobrze. W ieczorem 
Aleksander woześnie sohronił się do swego po­
koju, wyrażając radość z przyozyny, że prze- 
oież będzie m ógł spać jak za b ity ; on zaś prze­
ciwnie zabrał się do ozytania, ozująo, że da­
remnie szukałby spoozynku, kiedy około pół- 
nooy wydało mu się, że słyszy jakieś kroki na 
wysypanej żwirem ogrodowej ścieżoe. Otwo­
rzywszy okno, spostrzegł Korwina, zdążająoego 
w stronę szpaleru. Zdziwiła go ta nocna w y­
cieczka, wiedział bowiem, że Aleksander, ohoć 
odważny i gotów  stawić ozoło największemu 
niebezpieczeństwu, zabobonnie lękał się oiemno- 
śoi, wśród których zdawało mu się, że majaozą 
niepochwytne jakieś mary i widziadła podnie­
conej jego fantazyi.

Roland zawołał go, ale Korwin, nie zda- 
jąo się słyszeć, biegł coraz prędzej ku angiel­
skiemu parkowi, zamienionemu ręką zdolnego 
mistrza w istne arcydzieło sztuki, posiłkowanej 
podatną naturą uroczej miejsoowośoi. W  srebr- 
nem świetle księżyoa drzewa i krzewy przy­
bierały fantastyczne jakieś kształty olbrzymów, 
powleozonyoh mistyczną poezyą nooy. Roland, 
który pobiegł w ślad za przyjacielem, dogonił 
go nad sztuoznem jeziorem, osadzonem dokoła 
wierzbami, w pośrodku którego znajdowała się 
mała wysepka. Jezioro to zostało niegdyś za­
rybione, a po jego powierzohni żeglowały bia­
łe łabędzie. Na brzegu zbudowana była mała 
przystań dlaozółna w  kształcie wytw ornej gon­
doli weneokiej, którą hrabia lubił pływać w 
pogodne nooe letnie wśród oświetlonyoh dokoła 
bengalskimi ogniami wybrzeży.

Kiedy przyjemności te wyozerpały się z 
ozasem, dano posnąć rybom i powymieraó ła­
będziom, czółno spróohniało, a woda pokryła 
się zieloną pleśnią i zarosła tatarakiem.

— Ozy sądziłeś, że ohciałem się utopić? — 
zapytał spokojnie Aleksander bardzo blady, gdy 
przyjaoiel położył mu rękę na ramieniu.

— W iem tylko, że nabawisz się kataru, albo 
jeszore jakiej gorszej ohoroby z przeziębienia— 
odparł Roland.

Zimny opar wznosił się z jeziora. Nogi 
ioh tonęły w trzęsawisku, po którem księżyc 
znaczył srebrne, ruohome plamy.

— Nie mogłem zasnąć — tłómaozył A le­
ksander. — Pomimo wszystkiego, co powie­
działem, oo myślę, obraz Niny stoi wciąż przed 
mojemi oczami, widzę jej twarzyczkę o ruoho- 
mem jak zmienna fala wyrazie, słyszę jej głos, 
perlistą kaskadę jej dzieoięoego śmieohu. To 
niedorzeczne, nienaturalne... W lęo przyszło mi 
na myśl... ot, dzieoiństwo. W iesz co, opowia­
dają, że przedmiot noszony przez kogoś bardzo 
nam drogiego, a darowany drugiej osobie, dłu­
go zachowuje swój wpływ; dopóki go zatrzy­

PRZEGLĄD z dnia 25 Kwietnia 1903.
mujesz przy sobie, nie możesz oderwać duszy 
od tamtej drugiej. Pamiętasz ten oto medalik 
św. Benedykta, który Ninka dała mi przed
laty dla odpędzenia złych duohów? Było to 
pewnego wieczoru, u was, kiedy wyśmiewano 
się tak głośno z moich przesądów i zabobo­
nów. Była wtedy jeszcze dzieckiem i miała, 
włosy zaplecione w warkocz, który zwieszał 
się jej na pleoaoh. Śmiała się tak ślicznie i  
potrząsała główką. Tego wieozoru po raz; 
pierwszy uozułem, że duszą i ciałem należę 
do niej. Otóż dziś postanowiłem pozbyć się 
tego medalika, nie niszcząc go jednak i nio 
profanując jego świętośoi. Ohoę go tylko tak 
ukryć, abym go już więcej odnaleźć nie m ógL

I pochylony naprzód, drżąo cały, jakby 
sobie zadawał największy przymus, rzuoił me­
dalik, który z cichym pluskiem zapadł się 
w  jezioro, zataozają mały, srebrny krąg na> 
ozarnej toni uśpionyoh wód.

Zaledwie to zrobił, nagłym ruohem rzuoił 
się naprzód, jakby żałował tego, oo uozynił.

— Może to źle — szepnął. — Może to b y ł 
amulet szozęśoia.

Księżyc chylił się na nieboskłonie. D ługie 
oienie drzew kładły się na ziemi i wodzie, 
przybierając coraz to dziwaozniejsze kształty. 
Białe pnie brzóz odoinały się na otaozająoej 
czerni niby marmurowe posągi cmentarza.

— W racajm y — rzekł Korwin.
W  drodze zaczął żartować.

— Czuję doprawdy, że mi lżej na sercu. M o­
że znajdzie się jeszoze jaka poozoiwa dusza, 
która mnie wyleczy do reszty.

A  kiedy Roland sam znużony namawiał 
go, aby się udał na spoozynek, oparł mu się.

— Nie, nie. Pójdę się pakować. Nio nas tu 
już nie zatrzymuje. W yjedziem y jutro, jeżeli 
zechcesz.

I z głośnym, nerwowym wybuohem śmie­
ohu d od a ł:

—  A  wrócim y na wesele N in y !

y .
Powrót Rolanda umiarkowaną radość 

•przyniósł rodzinie. Między Paryżem a W ersa­
lem przybrał on napowrót karawanlarską minę 
i zatopił się na nowo w upartem milczeniu. 
Zapytywany e sposób, w jaki przepędził ozas, 
odpowiedział, że obojętną mu była zmiana 
miejsca, kiedy swój ból i smutek nosił wszę­
dzie ze'sobą. Zawód, jakiego doznał baron, był 
tem przykrzejszy, iż nie mógł wynurzyć swego 
nieukontentowania z obawy zdradzenia się ze 
swemi projektami. Baronowa była zupełnie 
znieohęooną. K iedy zaczęto dyskretnie w ychw a­
lać przed nim Klem entynę, przyznał z oałą 
szozerośoią :

—  Istotnie, posiada ona wiele zalet.
I  nio więoej. Płomień młodości wygasł i 

daremnie rozdmuchiwano jego popioły.
—  W szędzie słychać tylko o weselach — 

mówił baron, próbując wpływu emnlaoyi. — 
Nawet Fryderyk Blamonville żeni się.

Roland nie m ógł słuchać tego z zimną 
krwią.

—  Takie to i m ałżeństwo! — mruknął. — 
To raozej interes... i brudny interes.

—  Dobra alianse —  odparł ojoieo — Bla- 
monyillowie poohodzą ze starej rodziny.

—  A  Fryderyk dość przystojny ohłopieo — 
pobłażliwie zawyrokowała krótkowidząoa ba­
ronowa.

—  Moja matko, nie przypatrzyłaś mu się 
n ig d y ! A  czy go słyszałaś mówiącego ? Osioł, 
idyota skończony... który nigdy nawet nie zdo­
łał nauozyó się ortografii.

— H m ! — westchnęła baronowa, której tru­
dno było przełknąć tę ortografię. — Ale każde 
małżeństwo jest ofiarą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Szkółki leśne i ogrodowe
Tadeusza hr, Łubieńskiego

w ZASSOWIE
o p. loco stacya kolei Czarna

polecają na wiosnę i jesień wszystkie odm iany drzew, 
krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, za­
kładania parków, róże i krzewy ozdobne na soli- 
tery, drzewka owocowe wszystkich odmian i ga­
tunków po cenach bardzo niskich, oraz wszelkie 

nasiona leśne.
Cennik opłatnie i odwrotnie,

so
3

3»

Tylko
67 zł. 5 0  ct. „Grammoplion“

M onarch  Ir.
=  6 7 .5 0  =

z koncertową membraną
n a jle p s z a  n a  S s ie c ie  m a-  

: sz y n a  . 
gra, m 6w i, śp iew a śmle|e s ię
Jeneralne zastępstwo na Galieyę

Tadeu sz G órsk i
=  Lwów, pl. Maryaoki S. 8. =

Przedsiębiorstwo przewozu
1 transportu  m ebli

Józef J. Leinkauf
Lwów, plac Smolki 3

poleca

swoje nowe sprowadzane wozy nienowe.
Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. kolei państwowych. — Spedycye

wszelkiego rodzaju

Mydło Schichta
Z n a k i och ronn e

N ajlep sze , 
najw yda­
tn iejsze a 

tent sam em  
najtańsze  

m ydło bez 
w sze lk ich  

s z k o d li­
w ych  

d o m i e s z e k

.K lu c z "

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia *
K u p u jących  u p ra sza  s ię  o zw ró cen ie  u- 
w agi na n ap is  „S c h ic h t" , k tó ry  s ię  znaj­
duje na każdej sztu ce  m ydła  Jakoteż na 
ie d e n z  p o w y ższ y ch  znaków  o ch ro n n ych .

■ X -

Mączka Thomasa z gwiazdą
jest najlepszym i najtańszym nawozem, zawierającym kwas 
fosforowy dla każdego gatnntu zboża, koniczyny, kartofli, rze­

py, na łąki i pastwiska.

M ą czka  Thom asa z  gwiazdą
działa również szybko i pewnie jak superfosfat, a przewyższa 
go dłuższem działaniem, jakoteż Wysoką zawartością wapie­

nia i magnezyi, przy o wiele niższej cenie.
M ą czk a  Thom asa z gw iazdą

sprzedaje się z gwarancyą zawartości kwasu fosforowego, roz­
puszczalności w  kwasie cytrynowym i miału, a odaprzedawoy 

dostarczają jej po oryginalnej cenie.
M ą czk a  Thom asa z gwiazdą

paknje się w plombowanych workach, na których oznaczoną 
jest zawartość i powyższa marka ochronna (gwiazda).

Przestrzega się przed zabupnem towaru pośledniejszego.

Fabryki Fosfatów Thomasa
Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką.

B e rlin  W . 39  ul. K a r lsb a d  17.

J O Z E F  K A R K A C H
L w ów  — -uAica Ja.gi.ell02a.slsa. 22 — L w ów .

Środki spożywcze

MAfiGI
najlepsze w swoim rodzajn.

Z r Ł a J s i o a a G L i t e i  " W a r t o ś ć  ć L l a  x o d . z i n . 5 7 - .

p r z y p r a w a
u d zie la jąca  zupom , ro so ło m , 
sosom , ja rzyn om  Itd. sm ak z a ­
dziw iająco  d o b ry  i s iln y .

Kilka kropel wystarcza.
Flaszeczka od 50 h. począwszy.

Rurki rosołowe.
1 kapsułka na 1 poroyę 12 halerzy
1 kapsułka na 2 porcye 20 „

Przyrządza się na­
tychmiast przez po­
lanie wrzącą wodą bez 
żadnych dodatków.

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 porcye 15 halerzy. 
Silne, łatwo strawne, zdrowe zupy,

tylko na wodzie w kil-
i  ka minut przyrządzić
^się dające.

>9 ró ż n y c h  gatunków.
P ró ba  przekona lepiej od każdej reklam y.

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych delikatesów 1 drogueryaoh.

Skład płócien Korczyńskich, 
I.wńw, Halicka t«. Poleca bieliznę 
stołową w wielkim wyborze, oraz 
Płótna i Weby czysto lniane w ro­
zmaitej szerokości. Ceny fabry­
czne.

T łó m a cze n la  z  po lsk iego  na 
n iem ieck ie  i z n iem ieck iego  na 
p o lsk ie  w ykonuje zupełn ie  do­
k ładn ie  i w iern ie  akad em ik . A -  
d re s  w b iu rze  P ioh n a .

O tw a r t o
w Pasata M ikolascha

odL ■ u l i c i y  I K I r ę t e )  
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych —

W idoki natury =  p od róże  =  S to ­
lice  św iata —  W ypraw y nauko­
we =  W ypadki h isto ryczn e  =  
O b ra z y  z  postępu cy w lliz a c y i =  
Sztuka 1 nauka =  lid. itd.
= Z m ia n a  obrazów oo tygodnia= 
od 19-go kwietnia 1903. 

Wenecya i
Ruiny wieży św. Marła
W stąp 10 ct.

Otwarte ol lott) rwo do lfltel n « a .

Poznańskie SjSeKi;
poleca : Nanozycielkę z Hotelu Lambort, 
wysoce muzykalną, biegłą w języku 
francuz. Nauczycielkę Francuzkę muz. 
Naaceycielki Polki i Niemki egz. z fran 
cug. Bony Polki i Niemki Oaoby do to­
warzystwa i zarządu r dobr. rodzin. N. 
G inter, wyższa nauczycielka. P o zn a  A 
Posen Wienerstr. 8. part.

3 n n t m p  przedpokój, kuchnia, 
C  na parterze od 1-go 

maja do najęci*. Ulica Zyblikie wicza 37.
T l a r m n  Popłatnie rozsyłam bar- 
L  T li  11 l v i dzo interesujące broszur­

ki Dr. Ciesielskiego o miodzie leczni­
czym ! Warto przeczytać! Ż ą d a jc ie ! 
w yb orn y  m iód deserowy kuracyjny 
własna pasieka 5 klg. 6 kor. 60 hal. franco 
Korzeniawicz em. naues. Iw anczany.

Zarząd dóbr Tyczyn
potrzebuje

pomocnika
ekonomicznego, kawalera na stół. Pierw- 
szeństwo maję uczniowie z niższych 

szkół rolniczych.

Na sprzedaż
majątki ziemskie w różnych okolicach 

kraju

Dzierżawy
warków takie z gorzelniami.

T ? A a 1 r i n Ć p i  we Lwowie 1 naU t r i f U U U i S t / l  prowincyi poleca i 
zlecenia przyjmuje

Lw ow ska Izba załatwień
plac Dąbrowskiego 5.

(w gmachu Towerz. Urzędników pry watn.)

Już krótki czas!

s m a l m i m

KAPELUSZE
, twarde i miękkie po złr. 2, 2'50, 4 i 5, poleca

Magazyn towarów modnych męskich. —  Lwów, plac Halicki liczba 3.

Z powodu zwinięcia handlu
zupełna wy sp rzed aż!

za połową zwykłej ceny i niżej
niaterji wiosennych, letnich i zim owych«  firm y  

F. Kornecki i Sp.
Ulica Teatralna 1 7. vis a vis Katedry.

Na wiosnę i latoo
dla Panów  i P ań !

Nq sp rz e d a ż  kamienica w śródmie­
ściu, wolna od podatków, dobrze się ren- 
tująca. Potrzebna gotówka 38.000 koron. 
Kto chce znać bliżsse szczegóły niech 
pisze poste-restante F la w ia n  X . i po­
da swój adres.

Kapelosfe, Krawaty, Ko­
szulo, — Zarzutki wełn. i 
gumowe, Kamizelki, Blu­

zki, Szelki.

Bieliznę męską
Parasolki, Bluzki, Gorsety, 
Pończochy, Obuwie, Hal­

ki, — Olbrzymi wybór 
Pasków

P A R K I E T Y
i posacłzlci deszczułkowe

oraz
w szystkie w yroby stolarskie

jako to;

drzwi, o k a , M a ,  steffi o p d o w e  i t, p.
poleca FABRYKA PAROWA

B R A C I  W C Z E L A K
we Lw ow ie.

Wszelkie losy
polecane przez firmy niemieckie 
na spłaty, sprzedajemy o wiele 
taniej i pod korzystniejszymi wa­
runkami. Publiczność polska nie 
powinna pójść na lep szumnym 
a niejasnym ogłoszeniom firm 
niemieckich. Upraszamy zażądać 
naszego polskiego „Poradnika fi­
nansowego który posyłamy ka­

żdemu chętnie i bezpłatnie
D om  bankow y

R O H A T Y N  I U L A M
Lw ów , S y k s lu s k a  I. 8 .

Tadeusz G órsk i
Lwów, — plac Maryacki 1. 8.

Do wydzierżawienia
koło Zaleszczyk razom lub osobno 8 fol­
warki obszaru przeszło 2 000 morgów
wraz z 3 gorzelniami. Bliższa wiadomość 
kancelarya adw. D r. Z. L ls le w icz a , 

Lw ów , A k a d e m ick a  19.
P rze sa d za ''k w ia ty  w mieszkaniach 

licząc do 5 wazonów ń 60 h. wazon 
nad 5 do 10 . ,  10 ,  ,
„ 10 „ 20 „ „ 80 „ „
n 20 „ „ „ 20 „ „
(siemię i wazony osobno się wlicza)
Biuro ogrodnicze

ul. H etm ańska 1. 8 .
Urządza też ogrody i ogródki.

Wszystkie istniejące przewodniki

m i® kpiBleifcl
ja k o te ż  r o z k ła d y  ja z d y

dostarcza odwrótnie
B iu ro  dzienników i ogłoszeń  
Sokołow skiego we Lwowie

Pasaż Hausmana 9.
I Walizka zamieniona w pociągu 
rannym Stryj-Drohobycz w wago­
nie IU-cleJ Klasy w dnia 17 b. m. 
zgłoszona na stacyl Drohobycz do 
odebran i a . _____________________

O soba Inteligentna posiadająca ję ­
zyk francuski i niemiecki poszukuje biu­
rowego zajęcia. Zgłoszenia pod S . S . 

i  100 przyjmuje Biuro Dzienników Pasaż 
Hausmana Lwów.

dezwa!
W n ych  P an ó w  P rz e d s ię b io rcó w  

g orze iń -ro ln iczych

Gorzelnik
sile wieku poszukuje odpowiednej posady 
od 1. lip c a  1903.

Obowiązuje się na ciągiem aparacie 
oolonowym wyrobić 700 litr. alkoholu w 
ośmiu godzinach.

Koszta administracyjne licząc na 100 
litr alkoholu:

Kierownik i 4-eh ludzi 1 kor. 60 hal. 
Węgli najlepszych 125 kilo.
Światło i smarowidło 007 hal. 
Wydatek mając zdrowy produkt 59° 

hektolitrowych niezdrowy; 54—56—57: 
lub ten możliwy.

Na 100 kilo kartofli 2 5 %  a nawet o- 
granicza się niżej 2%  jęczmienia licząc 
55% skrobi.

Jan G ro d z ick i
Jurowce ad Sanok.

P ie rw s za  krajow a fabryka  
w yrobów  z papieru

S. f. NIIMOJOWSKIEGO
Lwów gmach hr. Skarbka (dawne 8a 

le sejmowe poleca:
Koperty, Papiery listowe, Tut­
ki i bibułki cygaretowe i t. p.
Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 
ryaokiem 1. 8, oraz w innych handlach 
papierowych we Lwowie i na pro­

wincyi.
C en n ik i i w zo ry  w y sy ła  s ię  

odwrotnie.

0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
| Przez W ys. c .k . W ładze rządowe autoryzowane

omer. rotmi­
strza

A. Kornber 
gera

w K rakow ie  
ul. Karmeli­

cka 1 24
udziela wyjaśnień i wskazówek we 
w szystk ich  sprawach, dotyczących 
słu żb y  w ojskow ej, i sporządza po 
śpiesznie i starannie wszelkie odnośne 
podania. — Biuro załatwia również po­
dania dla oficerów w sprawach zawiera­
nia małżeństw i w sprawach dworskich, 
podania do Tronu, podania o pozwolenie 
złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi 

: małżeńskich itp.

Ostatni tom ( 2 E I I - t y )
powiości arabskich

„Tysiąc nocy i jedna1
opuścił właśnie prasę.

Jest już więc wydana całość obejmująca 
12 podwójnych numerów

„B ib lioteki powszechne)”
Każdy tom osobno do nabycia po cenie 
4 8  hal. (i przesyłką 58 hal.) Kto na 
deszle należytośó koron  5*70 za 12 
tomów broszurowanych naraz, wzglę­
dnie ko ron  7*68 za komplet oprawiany 
w 4-ech tomach (eleganokie płóc. okładki 
z wyciskami) — otrzyma przesyłkę franco.

Księgarnia W. Zukerkandla
w Złoczowie (Galioya).

Szczegółowe katalogi na żądanie darmo 
i opłatnie.

Dla
=Filatetistów

Zbiór marek
Tysiąc sztuk, każda inna ze wszystkich 
państw, wiele starych i rzadkich do sprze­
dania za 28 koron. A je n cy a  d zien n i­
ków  Pasaż Hausmana.

Pierścionki 
zaręczynowe obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie ceohowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biiuteryt 

poleca Jan  Ja rzy n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Suropejski.

Z wojskowem biurem informaoyj 
nem połączony jest c. k. rządowo upowa 
żniony Z a k ła d  w ojskow o-naukow y  
oraz P en syo n a t — Prospekty wysyła 
się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie.
0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0

PIWO PILZENECKIE
Z dniem 24 kwietnia b. r. objąłem generalne zastępstwo dla Galioyi 

piw a akcyjn eg o  brow aru  sta ro  - p ilze n e ck ie g o  (Pilsenez koło 
Pilzna w Ozechach) jakoteż piw a ku lm b ach ow skieg o  czarnego.

p iw o  p ilzen eck ie  jest znane w calem świecie ze swej nadzwy­
czajnej dobroci, jakości, równie dobre, jak piwo pilzneńskie.

Piwo to sprzedaję hurtownie i częściowo, na beczki, flaszki i miary 
w hotelu M etropol.

Od dziesięciu flaszok dostawiam bezpłatnie do domu.
Kantor piwny otwarty jest w hotelu „Metropol1* od 9 rano do 9-tej 

wieczorem gdzie też w tej porze otrzymywać można wszelkie wyjaśnienia 
i czynić zamówienia.

Poleoając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję
z poważaniem

Krzysztof Janowicz.

Długoletn i w ła ś c ic ie l z iem sk i, U
niezawisły, energiczny, dobry gospodarz," 
ukwalifikowany rachmistrz - buchalte- 
rzysta

przyjmie
a d m in is t r a c ję ,  k o n l r o l w  o- 
K ó le  e k o n o m ic z n o  - r a c h u n k o ­
w e p ro w a d z e n ie  lasow o  - r o l­
n y c h  g osp od arstw  w d o w ich , sle- 

r o c iń s k ic h ,  lirn d a c y jn y c h  
lub takich, których właściciel osobiśoie| 
administrować nie chce lub nie może.

Renta z dóbr może być na życzenie] 
anticipando w dowolnych ratach niszczą 
na. Adresy interesowanyoh, z podaniem 
rozmiarów gospodarstwa, przyjmie z grze­
czności p. Antoni T rą b k a  .uternik, 
Kraków, Poselska 18 dla X . >

Na wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejsco­
we, wiedeńskie, zagraniczne, tygodniki, ilustracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody, żurnate, 
przyjm uje prenumeratę z  dostawą w miejscu lub 

w ysyłką na prowincyę, po cenach redakcyjnych

1( 1
L w ó w , p a s a ż  H a u s m a n a  9 .

"■ Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. -

Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski Papier z fabryki Czorlanakiej. Z drukarni E. Winiarza.


